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niesty! „GZASU* w Krakowie pray nlioy 
wane nie ulegają owaniu. 


go, arcybiskupa gnieznieńskiego i poznańskie- 
go na utratę swego urzędu kościelnego. 
Jak trybunał dla spraw duchownych jest pier- 


jak i później, gdy królowie i książęta popa- 
dali w odszczepieństwo, nie tylko biskupi, ale 
sami nawet papieże nie byli bezpieczni pod 
względem wolności osobistej i życia. Ginęli na 
wygnaniu, w więzieniach albo na rusztowaniu, 
bo wola mocniejszego, która się tylko opiera 
na sile, posuwa się często do gwałtów, nadu- 
żyć, do deptania prawa i do zbrodni, jeśli ta 
ułatwia jéj drogę do celu. Zarówno ucie- 
kali się do środków przemocy królowie, jak 
potężni baronowie albo też lud rozkiełznany 
namiętnościami. S. Stanisław, czy Tomasz 
Becket, czy arcybiskupi paryscy Affre albo 
Darboy padali ofiarą tej walki między siłą a 
prawem. Ale dopiero teraźniejszemu rządowi 
pruskiemu przyszło uorganizować i w formy 
legalne przybrać axiomat znany już od wieków, 
a jawnie i głośno postawiony przez Bismar- 
ka jako zasada polityczna: „siła przed pra- 
wem“. Przeprowadza on go też przez wszy- 


cznem, militarnem, administracyj 
szcie i na kościelnem, a w duchu tej zasady 
łamie wszelki opór, niweczy wszelką udziel- 
ność, gwałci wszelką wolność. Różni się zaś 
tem od dawnych tyranów albo od dyktatorów 
rewolucyjnych, iż krokom swoim odbiera ce- 
chę: doraźnej samowoli, a obleka je w wszel- 
kie formy prawne i każe je legalizować na 
drodze ustawodawczej, mając po temu wierną 
i posłuszną falangę w większości reprezentan- 
tów kraju. Cały przebieg czynności izb sejmu 
pruskiego i parlamentu niemieckiego, których 
znaczenie i ocenę mieliśmy nieraz sposobność 
wykazać, służy za dowód tej umiejętnie urzą- 
dzonej klaki, która potakuje rządowi i wszel- 
kie kroki jego pochwala. Ta też reprezenta- 
cya uznała i przyjęła instytucyę trybuńału dla 


spraw duchownych, ona uchwaliła ustawy ma- |P 


jowe, które władzę kapłańską i rządy kościo- 
ła poddały pod rozkazy państwa. 

Trybunał dla spraw kościelnych jest takiem 
ulegalizowanem bezprawiem, jest pewnego To- 
dzaju sądem rewolucyjnym, przypominającym 
owe sądy, w których Collot d'Herbois, Fouquier 
Tinville orzekali o życiu i śmierci obywateli. 
Tylko, że kodeks karny pruski mniej krwa- 
wemi pisany głoskami, niż kodeks komitetu 
du salut public. Ale nie jest to ani zaletą ani 
zasługą dzisiejszych władzców w Berlinie. Na- 
kazują to względy cywilizacyjne i polityczne. 

Trybunał zatem formalny, legalnie ustano- 
wiony, wydał wyrok zaoczny, lubo X. Arcy- 
biskup mógł być dostawiony do Berlina siłą, 
jako trzymany w więzieniu. Ale szło tu są- 
dowi i rządowi o odbycie prostej formalności 
usunięcia Arcybiskupa ze wszystkiemi pozo- 


Część literaoko-artystyczna. 
NASZ DOWCIP. 


Pewien wiekowy już dygnitarz, autor kilku do- 
brych a mnóstwa innych niepotrzebnych w litera- 
turze rzeczy, zagadnął w towarzystwie licznem pe- 
wag młodą panią, która mając pełno myśli w gło- 
wie lubiła takowe przelewać na papier: $ 

— Słyszałem, że tam pani znowu coś piszesz, 
a założyłbym się, że to jakieś głupstwo... 

— Być może, że piszę głupstwa, odrzekła w lot 
zagadnięta, ale mam ten rozum, że ich niedrukuję. . . 
X x 

Pan senator wydał kilka swoich starszych córek 
młodo i świetnie, z młodszemi szło jakoś uporniej. 


Raz na balu jedna z bardzo mu życzliwych pań ai 


chwaliła tańczące dwie jego córki i winszowała 
mu szczęścia posiadania tak dobrze wychowanych 
dzieci. 

— Nie wszyscy znają się na nich tak jak pani 
łaskawa; ot, tańczą i tańczą. ao nikt się o nich 
ani spyta, by pojąć w małżenstwo: .- 

— A, już też tem, to się „pan senator bronke 
niepowinien! Kto Peyton św ję starsze, 
ten o młodsze może być spoko, R. 

— Ej, pani nar i — odrzekł kowo 
powątpiewsjąco głową senator — póty dzban wodę 
nosi póki się ucho nieurwie.. . 

* * 
* 
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stkie urządzenia państwa, na polu dyplomaty- | 
nem, a wre-| Każdy 
dzy siłą a prawem. 
mniema, że zapasy te wypadną na jego ko- 
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|to na mocy tych samych ustaw rząd weźmie 
jw minie yę zarząd obu dyecezyj pod 


względem materyalnym, a zapewne obu oficya- 
łom zastępującym nieobecnego Arcybiskupa, 


jak i kapitułom, wytoczy również proces, a 


w następstwie nie będzie uznawał ich aktów 
kościelnych. Orzecze toustawa, która będzie 


uchwaloną przez sejm pruski, a przeciw któ- 
rej zawczasu kapituły zaniosły podania. 


Nie chcemy, a poniekąd nie możemy prze- 


widywać wszystkich następstw skazania Arcy- 


biskupa Ledóchowskiego, bo jeśli mają być 
wykonane ustawy majowe w całej swej roz- 
ciągłości, kościół katolicki znajdzie się w ta- 


kim ucisku, jakiego dotąd nie zaznał, chyba 


w Irlandyi za Cromwella; w czasach bowiem 


prześladowania Chrześcian pod Cezarami były 
męczeństwa za wiarę, ale kościół w swej or- 


ganizacyi nie miał wcale z państwem . sty- 
czności. Dziś zaś kościół ten ma być jakby 
tylko gałęzią organizacyi. administracyjnej pań- 
stwa, jego podwładną instytucyą, narzędziem 


jego władzy, sługą jego rozkazów, jednem z 
kół machiny administracyjnej. Ponieważ ani 
instytucya kościoła, ani jego ministrowie, ani 


je wierni przyjąć nie mogą i nie ze- 
cą „takich wymagań, zatem nięustająca na 
żdym kroku toczyć się będzie walka, mię- 
Myli się rząd, jeśli 


8 


rzyść. Tryumfy przyjdzie mu okupić utratą 


miłości i ufności, jakie w niemieckich przy- 


najmniej katolikach pragnął dla siebie zacho- 
wać; bo wyrok na Arcybiskupa nie tylko 


w polskich da się -uczuć ziemiach. Nieuni- 


knione następstwo prowadzić musi do takie- 
goż postępowania z całym episkopatem, bo 
cały on podpisał się na deklaracyi u grobu 
śgo Bonifacego w Fuldzie i przyjął na siebie 
solidarność, na wspólnych zasadach wiary 
opartą. 

Dawniej Polacy uchodzili za. przodowników 
w walce o polityczną i indywidualną wolność; 
dziś przyszło im pierwszym staczać bój o nie- 
odległość kościoła, im, co nie mają niepó- 
dległości politycznej. Ten bój może nie im 
wyłącznie przyniesie zwycięstwo, ale całemu 
światu katolickiemu, jak z walk ich o wol- 
ność polityczną cała Europa odniosła ko- 
rzyści. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 16 kwietnia. 


(R.) Powszechnem jest przekonanie dzienników 
dzisiejszych, że wniosek p. Fuxa w sprawie Je- 
zuitów ugrzęznie w komisyi wyznaniowój i że nie 
ma żadnój nadziei lub obawy, aby wydział wyzna- 
niowy zażądał wypędzenia zakonu Jezuitów, Więk- 
szość głosów, jaka wczoraj objawiła się w Izbie 
za odesłaniem wniosku p. Fuxa do komisyi, była- 
by w każdem innem państwie parlamentarnem nie- 
mylną prawie wskazówką, iż wniosek ten utrzyma 


Pewien podeszłego wieku kawaler chodził po- 
śród tłumu balowej sali, trzymając przed sobą 
czarny swój lśniący kapelusz zwany cylindrem... 
Ładna, dowcipna i niepokalanej sławy pani Aurelia 
mijała go przepychając się przez strojny tłum, a 
sama strojna e miała na szyi długie owe mo- 
dne aksamitki noszące nazwę: Suivez moi, zakoń- 
czone tym razem ciężką frendzelką ż pereł. Końce 
owe aksamitek z perłami, szarpane tłumem i tu 
i tam, wpadły nareszcie ciężarem swoim wprost w 
Środek kapelusza owego podeszłego kawalera, któ- 
ry zdziwiony wziął je do ręki, podniósł do oczów, 
i z uśmiechem rzekł głośno: 

— (iekawym bardzo do czego to służy, jak się 
to nazywa, i co ja mam z tem począć? 

— To się nazywa: jeune homme suivez moi... 
ale ponieważ pan Dobrodziej nienależysz do tego 
cechu, więc zostań na miejscu a ja to samą za- 
biorę... i to powiedziawszy pani Aurelia, odebrała 
mu z rąk aksamitki przeciskając się dalej przez 
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pozbyć się nudnej dyplomatki. 


— Cóż tam nowego przyniosły nam dziś gazety? | koszą 
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się w komisyi i w Izbie. U nas nie bierze się rze- 
czy tak ściśle. Nie jeden z centrum głosował za 
odesłaniem wniosku do komisyi, a swoją drogą w 
komisyi lub w Izbie, gdyby wniosek przyszedł pod 
obrady, głosować będzie przeciwko uchwaleniu re- 
zolucyi, jakićj domaga się klub postępowy. Dla 
tych deputowanych było rzeczą nader wygodną, 
popisać się przedewszystkiem liberalizmem bardzo 
nieszkodliwym, bo opartym na przekonaniu, ź6 wnio- 
sek zaginie w komisyi. Opinia dzienników o tym 
wniosku jest także po części bardzo dziwną. Pisma 
ministeryalne wiedząc, że wniosek ten nie jest na 
rękę gabinetowi, bardzo” blad» kreślą tę sprawę, 
a nawet takie dzienniki, jak": Tagespresse, Nowy 
Fremdenblatt, i Morgenpost mają odwagę powie- 
dzieć, że z liberalnego stanowiska nie pojmują tćj 
gonitwy przeciw Jezuitom, których państwo uzbro- 
jone w ustawy i armie, obawisć się niema powodu. 
Najradykalniej szą natomiast jest Nowa Presse, z któ- 
rój organ młodo-niemiecki Deut. Ztg może być bar- 
dzo zadowolony. Ostatnia odbiera dziś pochwałę ze 
strony Nordd. Allg. Ztg, organu ks. Bismarka, lubo 
Nowa Presse na równą zasłużyła pochwalną wzmian- 
kę, skoro już nie wiele różni się od Deutsche Ztg. 
Ideałem bowiem Nowej Pressy deputowani z 
klubu postępowego, przeciw którym dzieńnik ten 
tak zawzięcie walczył przy ostatniej kampanii wy- 
borczej. Dziś Nowa Presse wspomina o mowie i 
wniosku „dzielnego Fuxa* (des wackern Fua.) 
Ale dziwić się nie można tym objawom bardzo 
ciekawym, ponieważ zdaniem kilku dzienników 
cały wczorajszy traktat o Jezuitach był głównie 
demonstracyą, wymierzoną przeciw uchwałom w 
sprawie wydziału teologicznego w Inspruku. Reży- 
serem walki przeciw wydziałowi teologicznemu w Ius- 
pruku był wówczas jak wiadomo p. Herbst,a tenże 
p. Herbst i wczoraj, jak to drastycznie i ciekawie opi- 
sujo Tagespresse, otóż „ojcieę Herbst“ (Papa 
Herbst)— są to słowa Tugespressy — na wczorajszem 
posiedzeniu radował i unosił się na widok kłopo- 
tów, jakie sprawia i sprawić wniosek p. Fuxa 
całemu gabinetowi. P. Herbst taktyką swoją nie 
ma może tyle zamiaru szkodzić kościołowi lub Je- 
zuitom, ile wiedziony”żądzą nięzczenia, ten duch 
negacyi wszystko uczyni, co e zgotować tru- 
dność i przykrość gabinetowi. W Izbie wyższej 
znajduje się podobno kilku ków stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, co podobnie dobrze życzą 
gabinetowi, jak p. Herbst, ale im brakuje odwagi 
do otwartej walki. Żeby zakończyć sprawę Jezui- 
tów, nadmienię, że Nordd. . Zig umieszcza 
już Gty nader obszerny list, wymierzony przeciw 
wydziałowi teologicznemu w Insbrtku. W Berlinie 
pragną żywo zniesienia tego iatu, lecz- życze- 
nia te mogą mieć praktyczne zaaczenie dopiero w 
ke rh roku pizy obradach nad budżetem na 
r. 1875. 

Onegdej przybyła tu deputacya rady miejskiej w 
Pradze, złożona z kilku Niemców i kilku Młodo- 
Czechów, między niemi Dr Sladkowsky; deputa- 
cya ta miała posłuchanie u NPana i kilkc mini- 
strów w sprawie czysto miejskiej, tj. w sprawie 
zniesienia wałów fortecznych w Pradze. Z okoli- 
czności przypadkowej, iż w sprawie gminnej, ob- 
chodzącej całą Pragę, zarówno „Niemców jak Cze- 
chów, deputacya działała zgodnie, lubo z różnych 
złożona żywiołów narodowych, z tej okoliczności 
tak obojętnej dzieaniki korzystają, aby pisać 0 
zbliżeniu prawno - politycznem między Niemcami a 
Młodo- Czechami. Są to zbyt śmiałe i różowe kom- 
binacye, aby je można brać seryo. 

Wiadomość o zamknięciu Rady państwa w pierw- 
szej połowie maja odpowiada wszechstronnemu ży- 
czeniu, gdyż powszechne Czuć się daje znużenie 
pięciomiesięczną kampanią parlamentarną. Ale sta- 
nowczej uchwały jeszcze nie powzięto. Zamknięcie 
sesyi nastąpi zapewne d.. 12 maja; prezesowie obu 
Izb Rady państwa zgodzili się, żo ze swej strony 
niemieliby nic do zarzucetia przeciw temu ter- 
e. min Cesarzewicza z re 

czoraj odbył się egz8". ; n 
ligii, literatury sia kiej i nauk przyrodniczych, 
z reziiltatem bardzo dobrym- 


Werlin 14 kwietnia. 


E i ł się spór kilkomiesięcz- 
ay pisa rami parlamentarnemi a rządem z 


zapytała go, przerywając mu najmilszą rozmowę 
= ilang DASD klojsy, świeżo przybyłą do miejsca 
kąpielowego. EO.) 

— Jakto? Pani jeszcze niewie?.. 


— (Okropne rzeczy dla Europy !.. 
— Ach! przerażasz mnie pan!! cóż to takiego, 


roszę, proszę mi powiedzieć !... 
; Jak lo będziemy mieli wojnę i to. zażartą, 


cóż wojna tedy, ale kto 7 tm 
— Szwecya ze Szwojcary8 -"" 
powiedział wysoki blondyn. © 


* 
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o granice... od- 


Pan Smakosz dobrej tuz diaes Gep sły- 
etytu 1 przyjaciele nazywali go 
jakoż p w yć Na pewnym balu usado- 


wił się w czasie kolacyi tuż w pobliżu urządzonej 


inni już jeść skończyli, służba stoły sprzątać za- 
czynała, a muzykanci wracali na swoje miejsca. 
Pan domu kazał im grać zacząć, ale mimo powtór- 


nego już rozkazu grać niezaczynali, bo przewodni- 


: jeś się zapodział i znaleść go 
erige Telesfor najbardziej prze- 
śladujący dobry apetyt o*ego gastronoma, a przy” 
tem i tancerz zapamiętały, coraz bardziej się nie” 
pokoi? nieobecnością brakującego muzykanta 1 w 
iecierpliwości swej zapytywał zejadającego Sms: 

siá po raz już trzeci: 


estrady dla orkiestry i jadł jeszcze choć wszyscy | dział 
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przeciw któremu w dość dwuznaczny i nie śmiały 
sposób występowała frakcya narodowo - liberalna ; 
skoro zaś przeszkoda ta usuniętą została skut- 
kiem kompromisu, na podstawie którego rząd za- 
dowolnił się przyznaniem armii 400,000 na lat 7, 
zamiast na zawsze, nie było już wątpliwości, że 
sprawę tę za ukończoną uważać należy. Pomimo 
tego dzisiejsze rozprawy w parlamencie były na- 
der ciekawe, nie tyle z powodu rezultatu, skoro 
ten naprzód był wiadomym, co dla przebiegu, w 
którym najlepsze siły, zaznączejąc stanowisko swych 
stronnictw względem nieustannego rozwoju milita- 
ryzmu, musiały tym samym krytycznym skalpelem 
sięgać do podstaw potęgi pruskiej, wycieńczającej 
dla chwilowogo interesu żywotne siły narodu. Tej 
okoliczności przypisać należy przepełnienie trybun 
w sali obrad, równie jak zebranie się liczne de- 
putowanych, jak tego już od lat kilku nie było 
przykładu. Na 397 członków parlamentu, było 
372 obecnych na głosowaniu, które może i z tego 
powodu przechyliło szalę zwycięstwa tylko 146 gło- 
sami na stronę rządu a więc tak nieznaczną więk- 
szością, że już 38 głosów więcej po stronie prze- 
ciwnej, mogło było sprowadzić porażkę. Po stro- 
nie rządu głosowało oprócz konserwatywnych i 
narodowo-liberałów, także 14 postępowców, wbrew 
większości swego stronnictwa, z którego też nastę- 
pnie wystąpili; przeciw rządowi dały swe głosy par- 
tye katolicka, polska, postępowa i socyalno-demo- 
kratyczna. Oprócz przyjętego wniosku p. Bennig- 
sena sformowało także centrum swe zapatrywanie 
we wniosku Mallinckrodta, równie jak partya po- 
stępowa we wniosku Ausfelda, które jak przewi- 
dzieć było łatwo, odrzuconemi zostały, skutkiem 
niezgody z naprzód już zapewnionym rezultatem 
głosowania. Kompromis zakulisowy odbijał się 
zresztą i w okoliczności, że za przyjęciem $. 1 u- 
staw przemawiało oprócz poweg rządowych sześciu 
mowców, podczas gdy przeciw niemu tylko trzech 
przyszło do głosu. Ramy dzienniką są za szczu- 
płe dla podania mów z tej okazyi wypowiedzia- 
nych; zwłaszcza zaś tyczy się to narodowo-libera- 
łów, których sofistyka nie była w stanie pokryć 
niekońsekwencyi w postępowaniu, skrytykowanej o- 
stro, ale sprawiedliwie przez Garetę Krtyżową. 
Z przeciwników ustawy wojskowej zcharakteryzo- 
wał Richter stanowisko partyi postępowej, potę- 
piając dążność dobrowolnego odstąpienia reprezen- 
tacyi od praw budżetowych; poseł Hasenclever 0- 
świadczył się jako socyalny demokrata w ogóle 


przeciw utrzymaniu stałych armij,..a. Mallinckrodt 
bronił zapatrywań centrum, domagającego się 


zmiany trzechletniej służby wojskowej na dwule- 
tnią. Zauważył on słusznie, że Prusy z dawien 
dawna były państwem militernem, a charakter ten 
przeniosły teraz na cesarstwo niemieckie. Milita- 
ryzm, rzekł, opanowuje i przenika wszystkie nasze 
urządzenia i zbliżamy się do urządzeń rosyjskich, 
a z tej przyczyny nie chcę przykładać ręki do 
przyjęcia absolutyzmu za zasadę. Stoję, rzekł da- 
lej, w obronie dwuletniej służby, która ze stano- 
wiska ekonomii politycznej jest w każdym razie 
korzystniejszą, aniżeli trzechletnia ; choć słychać 
ciągle 0 bliskiem niebezpieczeństwie wojny, je- 
dnak nie będziemy jój mieli chyba wtedy, gdy te- 
go sami zechcemy. Następnie przeszedł do zatar- 
gów państwa z kościołem i bez ogródki kłam- 
stwem nazwał wszelkie arag poa tym względem 
przytaczane w dniu poprzednim przez liberałów, 
zwłaszcza, że słowa papieskie o kolosie na glinia- 
nych nogach w swoim czasie uległy poprawce , 
przedstawiającej je w ionem świet e. Zakończył 
Mallinckrodt uwsgą, że równie jak się odbywa: 

zebrania wyborcze popierające rząd w dążności o- 
siągnięcia stałej stopy pokojowej na zawsze, mo- 
żna było przyprowadzić do skutku także i zebrania 
wyrażające się w przeciwnym duchu. W ogóle 
rożprawy nad ustawą wojskową toczyły się nader 
żywo i równie między obradującymi jak na trybu- 
nach panował nadzwyczaj wielki ruch, świadczący 
o niezwykłem zajęciu się sprawą. Pomiędzy dru- 
giem a trzeciem czytaniem ustawy wojskowej, zaj- 
mie się parlament prawdopodobnie kwestyą no- 
wych pieniędzy papierowych, poczem zostałyby jesz- 
cze do załatwienia ustawy tyczące się duchownych 


— Niewiesz ty co się z nim stało?.. 


Smakosz porwał swój talerz z resztą bażanta i 


uciekł z nim szybko do drugiego pokoju... 


— (o się to stało? Czemu tak uciekasz? woła- 


no nań ze wszech stron... 


— Que voules Vous? ił finira par dire que Jai, 


mangi un musicien... 


x * 
x 


Pewien jegomość , bez najmniejszego powodu u- 


bliżył bardzo zacnej pani w jakimś sklepie, czy- 


„|oiąc uwagi nad kolorami jej burnusa, w których 


upatrywał jakieś wyznanie wiary jej politycznej. 
Pani milczeniem zbyła napastnika, a przyszedłszy 


do doma, w czasie obiadu opowiadała właśnie 


swoją niemiłą przygodę rodzinie i gościom, gdy 
negle drzwi się rozwarły mimo oporu słażby, a 
do pokoju wleciał ów jegomość i zaczął ją prze- 
praszać za to, że niewiedząc kto ona była po- 
zwolił sobie obrazić ją swemi uwagami nad bur- 
ausem ... Na to podniósł się brat tej pani od sto- 
łu, a otwierając drzwi do przedpokoju powie- 


— Oto nasza odpowiedź... albowiem takiemu 
jak pan jesteś, wolno obrażać zacne kobiety, ale 
mu tychże przepraszać niewolno .. . 
9 * * 
* 


Pani X. dziedziczka niedawno jeszcze mnogi 
milionów, królewskich klejnotów, a wnuczka Sal 
wnuczka wojewodów i kasztelanów, straciwszy nie- 
szczęściami różnemi całe swoje wielkie mienie 
zniosła ten cios wzniośle i szlachetnie, i z rówią 


pogodą czoła chodziła w wytartej sukni i jadła 


SA Am ZO KARE ACZ ODESSASSA 


Prenumcreię prayjmują: 


burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, L 


sisin 1 Foglar; w Wiedniu F. Löb, Wollzeile Motte, 
onachium i Norymberdze p. Bwdolf Mosse; w Frankfurcie u. M. p. 6. L. Doubs d > 


OE OWE TE RÓŻ Z 


jak to Ollivier uczynił temi dniami. 


|tej galonowej 


motyl, który zapomniał czem był wczoraj, a ona 


sku, Bazylei i Wrocławiu pp. Hawe- 
| Zi R. ” S Nr. 2; w Bozlinie, nOi. 


a 


(Religionsdienergesetze) i prasy, tak iż sprawozda- 
nie z administracyi Alzacyi i Lotaryngii będzie o- 
statniem przedmiotem obrad. w każdym razie 
potrwają posiedzenia parlamentu Jeszcze lko dwa 
tygodnie, to jest do zebrania się sejmu, który 27 
b. m. ma rozpocząć dalszy ciąg narad, 8 jeśliby 
parlament nie zdołał uwinąć się do tego czasu 0- 
bradując raz na dzień, mają się podobno odby- 
wać po dwa posiedzenia dziennie. 

Z przyczyny projektowanej przez rząd ustawy 
dotyczącej nie obsadzonych biskupstw, nad którą 
sejm pruski ma obradować, podała kapituła wro- 
cławska petycyę, domagając się odrzuczenia projek- 
tu. Według ustawy musiałyby kapiłuły wszyst- 
kich tych biskupstw, w których trybunał dla spraw 
duchownych odeądził biskupa od urzędu, wybierać 
uowego lub jego zastępcę jeneralnego, przez co 
popadłyby w sprzeczność ze rządem, gdyż nie chcąc 
łamać przysięgi złożonej biskupowi, uznanemu za 
takowego przez władzę kościelną, nie mogłyby się 
zastosować do ustawy. Nadmienions petycya ma- 
jąca na celu zapobieżenie nowym zajóciom na po- 
lu kościelno-politycznem, jest już piątą w tym ro- 
dzaju, gdyż inne cztery wyszły już z kapituł po- 
znańsko-gnieźnieńskiej , pelplińskiej, paderbornskiej 
i monasterskiej. | * 

Oprócz ogromnej siły wojsk lądowych, które 
rząd na mocy $. 1 ustawy wojskowej będzie mógł 
nadal utrzymywać, także flota zostanie rozszerzo- 
ną a sima budowa nowych okrętów będzie 8- 
gała podług najnowszych obrachowań 43 milionów 
dodatku. W budżecie na rok 1878 przyznano 
rządowi na ten cel 8, ną rok teraźniejszy 9 milio- 
nów, w jesieni zaś zostanie postawionym wniosek 
o 6,700,000 talarów. Celem dowiedzenia sig, czy 
pieniądze te odpowiednio zostają użytemi, zawez- 
wał obecnie parlament władze rządowe do złoże- 
cia rachunków i wykazu wszystkich fregat mają- 
cych się budować, lub znajdujących się już w bu- 
dowie. Wstęp do przystani Wilhelmshafen ma być 
opatrzony działem prawdopodobnie największsm 
na świecie, które już jest zamówione w fabryce 
Kruppa w Essen. Ładunek waży 1,100 funtów, 
a więc przenosi o wiele kaliber sławnej armatki, 
której wielkość podziwiano na wystawie paryskiej, 
a nabój prochu ma ważyć 160 do 180. fantów. 


Paryż 13 kwietnia. 


* Ministeryum nie mogąc przekonać opinii pu- 
blicznój, że w jego rozumieniu siedmioletnie rządy 
marszałka Mac-Mahona nie podpadsją najmniejszćj 
dyskusyi, chwyciło się ostatniego sposobu: posyła 
ostrzeżenia dzieńnikom, jak to stało się wczoraj % 
Union i Liberté, które może spotkać niemiła nie- 
spodzianka, jeśli na wodzy nie zechcą trzymać ję- 
zyka, właściwie nie swego, bo najwięcój owe na- 
pady na twierdzę siedmiolecia dopełnjsją się przez 
ochotników, w formie listu do redsktora pisanego, 


Listomania jest chorobą chwili, a stała się epi- 
demiczną za rządów Thiersa, kiedy Barthólemy 
wprowadził w modę codzienną prawię aż do znu- 
żenia korespóndencyę. Dzisiaj każdy czuje potrze- 
bę wypowiedzenia swoich myśli w przyjaznym dla 
siebie dzienniczku, i rozumie, że tym sposobem 
zyskuje już pierwszy stopień na człowieka stanu, 
na politycznego męża. 

Journal officiel dzisiejszy postawi zapewne jaką 
taką zaporę listomanii, w ogóle wymierzonćj na 
podkopanie władzy marszałka Mac-Mahona. Minister 
sprawiedliwości Depeyre (reprezentujący, zdaje się, 
legitymizm przyzwalający na tranzakcyę) powołany 
został z prowincyi do wydania okólnika wzywają- 
cego wszystkich naczelnych prokuratorów, mA il- 
ne mieli oko na dzienniki, i dawali mu wiedzieć, 
ile razy jaki artykuł podawać będzie w wątpliwość 
ustawę uchwaloną d. 20 listopada, poruczsjącą nej- 
wyższą władzę marszałkowi na lat siedem. Zgro- 
madzenie narodowe chciało, aby jegó póstańowie- 
nie nie ulegało żadnemu tłómaczeniu, śni władza 
prezydenta miała zależeć od mających się ustano- 
wić ustaw konstytucyjnych. Te ostatnie będą ry- 
chło przedmiotem nerad Izby, ale jakiejkolwiek one 
będą natury, nie zmienią w niczem stanowiska 
marszałka, ri: ten obecnie zajmuje. 

Wszelka budowa tymczasowa nosi w sobie pier- 


cynową łyżką, jak niegdyć ubierała się w brylan- 
towy djadem i używała złotych sztućców... 
Niemogła się temu nadziwić pani Pułcherya, któ- 
ra dziadka swego niemogąc wykazać, używała ob- 
ficie darów pani Fortuny Bpadłej na nią zbyt nie- 
dawno, przemysłem rozmaitym rodzica na- 
próżno szukał jakimby herbem ozdobić gużiki su- 
beryi... Mówiła też páni Pulche- 
rya do pani Delfiny już ód kwandransa rożwodząc 
się nad ubóstwem dzisiejszem pani X. ~ “ 
— Bądź co bądź «moja -droga, tak entre nous 
soit dit, jest w tym jej spokoju teraźniejszym du- 
żo nikczemnej natury... Ja bym znieść nie mo- 
gla zmiany materyalnega bytu! ja bym może nie- 
przeżyła takiego poniżenia! ja się oburzam na sa 
mą "ra z dla siebie!... 
— Bardzo ci wierzę, odparła spokojnie“ pani 
goa wg bo też między tobą a nią nws, ra 
podobieństwa... Ty jesteś jak świetny stubarwny 


ma obojętność starego obraza Tyciana, któremu 
wszystko jedno czy ma dla siebić złóte lub pro- 
ste choćby na czarno malowane ramy... 


* * 
* 


ya w me przedstawi, i jak 
na ulicy «wego jeszcze. uniwersyteckiego ko- 
legę, ślicznego chłopca a bliskiego krewnego 
ny Idalii. ~ FE 


wiastek słabości i niepewności. Można j do czasu 
podpierać drągami, ale z lada burzą obali się nie- 
zawodnie. Tak jest i z owem siedmioleciem. Okół- 
nik ministra, to nowe podwaliny, ale fundament 
zawsze ten sam. W maju przy rozbiorze ustaw or- 
ganizacyjnych muszą się rzeczy wyjaśnić, i przyj- 
dzie koniecznie do starcia się. Republikanie za- 
pragną objaśnienia, czy prezydent Rzpltój jest nim 
istotnie ? na co monarchiści odpowiedzą, że ten 
tytuł, nieobowiązuje nikogo; że czas w końcu wy- 
da ostateczny wyrok. 

Jakie stanowisko zajmie ministeryum? Wszelka 
dwuznaczność będzie niemożebną. Ci którzy poj. 
mują siedmiolecie w znaczeniu, jakie mu ustawa 
nadała, mogą się oświadczyć otwarcie za siedmio- 
leciem republikanckiem, inni będą musieli wcześnie 
si usunąć, aby nie wystąpić do walki, którćj wszy- 
scy jeszcze uniknąć pragną. 

W tak gorącój atmosferze polityki, jak się wy- 
raził minister oświecenia Fourtou na zebraniu de- 
legowanych Towarzystw uczonych w Sorbonie, po- 
lityki szkodliwój pracom naukowym, oddycha nie- 
mal cała klasa ludzi wykształconych we Francyi, 
którym się zdaje być koniecznością brać udział w 
zarządzie jéj spraw, znając dobrze, że najmniejsze 
na tem polu powodzenie okupuje się drogo, a nie- 
raz zacny i pełen nadziei żywot na samym wstę- 
pie śmierć skraca (Beuló). 

Zazdrości nawet losu tych spokojnych pracowni- 
ków na niwie czysto naukowćj, kiedy odzywa się 
do nich: „posłannictwo jakie dobrowolnie na siebie 
przyjęliście, jest wielkie i prawdziwie patryotyczne. 
Nie dość jest albowiem zamknąć społeczność w ra- 
my mechanizmu konstytucyjnego sztucznie obmy- 
ślonego ; trzeba ją jeszcze oświecić, wykazać, czem 
była w dziejach, jakie przechodziła koleje, jakich 
dopuściła się błędów, których na przyszłość uni- 

„powinna. Widokiem przeszłój wielkości trzeba 
w nićj wzbudzać wielkie pomysły, wysokie cnoty. 
Konstytucge mijają, ale ludy pozostają. Instytucye 
polityczne mogą upaść, ale naród który je przeżył, 
jeśli jest dumny ze swych tradycyj, jeśli zawistny 
swćj chwały, tego rodzaju katastrofy nie wstrząspą 
go na długo. Po krótkim zawahaniu się, wchodzi 
sam w siebie, i w pracy, zgodzie i pokoju znajdu- 
je potrzebne narzędzia do swego odnowienia.“ 

Może być, że członkowie historycznych i archeo- 
logicznych naukowych Towarzystw, wolni są od po- 
lityko-manii, ale dalecy od tego wyjątku są nale- 
żący do tój bez braku uzbieranćj czeredy noszącój 
nazwę Société des gens de lettres paryskiój, która 
nie wykręśla z grona swojego takich jak Rochefort, 
Grousset, Razoux itd., ale nawet ze wsparcia o- 
trzymanego od rządu, pensye im wyznacza. Mini- 
steryum postrzęgło się w końcu na nadużyciach 
literatów i sprawa wyszła na jaw, i prawdziwie 
zasłużeni w literaturze postanowili opuścić stowa- 
rzyszenie i założyć nowe wolne od politycznych 
wpływów. Kto wie, czy owych 12,000 fr. rocznie 
płaconych przez rząd na wsparcie chudych litera- 
tów, nie posłużyło w części do ucieczki komunar- 
dów z Noumei. Wiceadmirał Ribourt jutro jedzie 
do apa, ipen z La war śledztwa i ob 
myślenia po czasie środków zatrzymania przymu- 
sowych osadników w kolonii. 

Omentarze w około Paryża już zapełnione, kil- 
ka tymczasowo utworzono, bo oddawna był plan 
urządzenia ogromnego cmentarza w Móry sur Oise, 
połączonego z miastem koleją żelazną. Rada mu- 
nicypalna w tój chwili ma ostatecznie wyrokować, 
i właśnie w porę przewielebny arcybiskup paryski, 
przesłał jéj swoje uwagi mogące zachwiać wielu. 
I tak między innemi powiada: Lud paryski za- 
chowuje cześć dla zmarłych. Jakże go pozbawiać 
tego uczucia albo zmuszać do podróży, potrzebu- 
jącój czasu i pieniędzy? Ubogi i rzemieślnik jakże 
sobie poradzą? Czy nie godzi się obawiać, aby 
w sercach nie wygasło źródło lepszych wrażeń? 
Jakie może być religijne usposobienie osób odpro- 
wadzających ciała zmarłych, gdy naraz na kolei 
znajdzie się ich kilkanaście lub więcój? Jak w tym 
tłumie rozpoznać, jakiój trumnie się towarzyszy? 
Któż potrafi zachować porządek, spokój i powagę 
właściwą takiój żałobnój uroczystości ?* 

Na nieszczęście grunta zakupione w Móry. Mia- 
sto nie może w obecnym stanie finansów lekcewa- 
żyć zawartych umów, to jest U 
lionów, a musi coś postanowić, bo z r. 1878 już 
wszystkie cmentarze zapełnione będą. T 

Wczoraj o godzinie 76j rano, po długich cier- 
pieniach na chorobę piersiową zmarł Seweryn 
Elzanowski, sekretarz Towarzystwa podatkowe- 
go. Została po nim wdowa i dziecię; które zape- 
wne wrócą do Księstwa Poznańskiego; w okolice 
rodzinne. 


raków 17 kwietnia. Wczoraj odbywały 


się wybory do rad powiatowych z gmin wiejskich. 
Do Rady powiatowej Krakowskiej wybrani zo- 
stali : 


Hr. Mieroszowski Stanisław, właściciel dóbr, 
Chwastek Stanisław, właściciel gruntu w Kro- 
wodrzy; Czech Michał, wójt w Kaszowie; Ga- 


poświęcić parę mi- |ty 


tyza Maciej, wójt w Bińczycach; Łysakowski 
Michał, właściciel handlu i przełożony gminy w 
Półwsiu; Mach Jędrzej, właściciel gruntu w Czu- 
łówku; Orzechowski Jan, wójt w Zielonkach; 
Paszcza Jan, właściciel gruntu w Rusocicach; 
Razowski Józef, właściciel gruntu w Przegini 
narodowej; Romanowski Jan, wójt w Prądniku 
białym; Sendor Jakób, wójt w Bolechowicach; 
Waligó ra Maciej, wójt w Woli Justowskiej. 

Z jedynym wyjątkiem wybory padły na ludzi 
poważanych i z tokiem spraw mniej więcej obe- 
znanych. 

Z grupy większych posiadłości odbędą się wy- 
bory do Rady arria. dnia 23go b. m., a ze- 
branie przedwyborcze z tej grupy celem porozu- 
mienia się odbędzie się w Radzie powiatowej we 
wtorek dnia 21 b. m. o godzinie 3ej po południu. 


Tarnów 16 kwietnia. W wyborach wło- 
ściańskich do Rady powiatowej w powiecie Tar- 
nowskim głosowało 213 na 225 prawo głosowania 
mających. Lista drukowana kandydatów przeszła pra- 
wie jednomyślnie. Wybrani zostali: Gancarz Woj- 
ciech wójt z Lisiej Góry, Hofman Konst. dyrektorz 
Towarzystwa zaliczkowego, Dr Kaczkowski Ka- 
rol adwokat, Łątka Jan z Garbka, Mazur Wą- 
wrzyniec burmistrz z Ryglic, Nowotny Gustaw 
dzierżawca z Góry Zbyłtowskiej; Pęgowski 
Władysław radzca sądu krajowego i właściciel 
dóbr, X. Rybarski Jan kanonik i proboszcz w 
Tuchowie; Włodek Maciej poseł na sejm, Zy- 
guła Jan z Łęgu. 

Lwów 16 kwietnia. Do Rady powiatowej 
Lwowskiej wybrani zostali dziś z gmin wiejskcih: 
Jakób Kesselring, Michał Kremer, Fryderyk 
Wolf, Mikołaj Rybotycki, Jan Wojtowicz, 
Semen Konewka, K. Siekanowicz, X Eu- 
stacby Merunowicz, Wojciech Maślanka i 
Jerzy Lang, Piotr Kanio wski, Karol Ed- 
mund Kuszczak. 


A 


„ Wiedeń 16 kwietnia. Wczoraj na posiedze- 
niu (50) Izby deputowanych w Radzie państwa 
sprawozdawca wydziału wyznaniowego dep. Wee- 
ber zawiadomił, że wydział zastanawiał się już 
nad zmianami poczynionemi przez Izbę wyższą w 
ustawie o zewnętrznych stosunkach prawnych ko- 
ścioła katolickiego i ze względu na krótkość sesyi 
wnosi, aby mógł na najbliższem posiedzeniu ust- 
nie przedłożyć sprawozdanie. Dr. Demel obja- 
wił gorące życzenie, aby nie czekać przyszłego po- 
siedzenia, lecz natychmiast wysłuchać sprawozda- 
nia wydziału. Ponieważ jednak sprawozdawca sprze- 
ciwił się temu, uchwalono więc zamieścić ten 
przedmiot na porządku dziennym przyszłego po- 
siedzenia. 

Następnie przyjęto w pierwszym odczycie wnie- 
sione przez ministra sprawiedliwości dwa projekta, 
mianowicie jeden co do zmian niektórych w po- 
stępowaniu ustnem, sumarycznem i pisemnem w 
sprawach spornych, oraz drugi co do egzekucyi 
przez sprzedaż przymusową ruchomości i nieru- 
chomości; uchwalono przydzielić obadwa te przed- 
łożenia osobnemu wydziałowi z 15 członków. 

Dep. Fux uzasadniał wniosek swój o wydalenie 
Jezuitów z Austryi. W uzasadnieniu tem nie było 
ani jednej nowej myśli, same tylko komunały, 
wiecznie powtarzające się gołosłowne zarzuty i 
zwykłe wykrzykniki. Podczas głosowania imienne- 
go uchwalono wniosek p. Fuxa odesłać do wydziału 
wyznaniowego 148 głosami przeciw 21; brakowało 
148 deputowanych. Przeciw wnioskowi głosowali: 
hr. Attems, br. Barbo, hr. Begna, Brader, hr. 
Brandis, książę Czartoryski, Dzwonkow- 
ski, bar. Gudenus, Harraut, Horodyski, Ja- 
siński, Smarzewski, Krzeczunowicz, 
Łępkowski, Pfliigl, Rainer, Razlag, ks. Rucz- 
ka, Smolka, Zeilberger, Schrems; za wnioskiem 
głosowali wszyscy członkowie stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego prócz ministrów, którzy wyszli z 
sali przed głosowaniem, członkowie środka z wy- 
jątkiem hr. Attemsa, słoweńcy dep. Vosniak i Hot- 
schewar, z deputowanych galicyjskich żydzi i p. 
Gniewosz, a z Rusinów znajdujemy w wykazie 

0 isko p. Gierowskiego. 
Wreszcie po długiej dyskusyi uchwalono w dru- 
gim i trzecim odczycie ustawę dla ochrony praw 
posiadaczy listów zastawnych. 

Najważniejsze tej ustawy postanowienia są na- 
stępujące : s 

Zakład wydający pod kontrolą władzy rządowej 
listy zastawne, rozrządzać może przedmiotami, 
przeznaczonemi według statutów na pokrycie tych 
listów zastawnych, tylko za zgodą komisarza rzą- 
dowego. Komisarz rządowy może dać swe zezwo- 
lenie w tej mierze tylko wtedy, jeżeli powziął 
przekonanie, że przez to zarządzenie nie naruszy 
się pokrycia statutowego listów. Wpis do ksiąg 
publicznych może nastąpić tylko wtedy na pod- 
stawie dokumentu przez zakład wydanego, jeżeli 
takowy podpisany jest przez komisarza rządo- 

(A * 


joch Józef, właściciel gruntu w Pleszowie; Ko - | weg 


— Ach! chyba sami bogowie tu cię sprowadzili 
mój Julku kochany! zawołał hrabia Ygrók ściska 
jąc go ogromnie. Lecę jak szalony z końca świata 
% poznać twoją e 437 toż zlituj się prowadź 
mnie zaraz do niej i przedstaw jako swego przy- 
jaciela!... j 

— Z całego serca, odrzekł śmiejąc się piękny 
chłopiec, tem bardziej się cieszę z tego, gd bę- 
dziesz pierwszym z ludzi, którego jej przedstawię 
jako już mojej narzeczonej... 

* 
* 


Panna Barbara i panna Katarzyna należały do 
tak zwanego wielkiego Świata... 
małem kółku znajomem odegrała jakiś ustęp z kla- 
sycznej tragedyi po mistrzowsku, a druga biegła 
właśnie na trzecią już próbę komedyi, którą grała 
wybornie przygotowując a do wystąpienia w ama- 
torskim teatrze. Obydwóch sława rozeszła się już 
po towarzystwie, i obie już słyszały jedna o dru- 
giej różne dobre rzeczy myśląc wszelako, że ta- 
jemnica tylko tamtej drugiej wyszłą na wierzch. 

— Dzień dobry pani Ristori!... rzekła druga 
do pierwszej mijając ja szybko. 

— Pozdrawiam cię panno Mars!.., 
działa tamta natychmiast... 


%* 
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odpowie- 


EJ 
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Pewien młodzieniec wielce nieurodziwy powróci- 


wszy z Paryża, przywiózł swoją z tamtąd fotogra-| Pani Hi 


Jedna z nich w {rzekła 


tał on swej siostry bacznie się tejże przypatrują- 


— Myślę — odpowiedziała siostra, że fałszem 
jest jakoby w Paryżu nieumiano zrobić z owsa 
ryżu... 


* 
„Pani X. znudzona całe życie mieszkać na trze- 
ciem piętrze, przeniosła się nareście po raz pier- 
wszy na pierwsze piętro, i spotkawszy panią Q., 
która wprost przeciwnie z mieszkania całe życie 
na pierwszem piętrze widziała się zmuszoną na 
lata naun swej umieścić na trzeciem piętrze, 
o niej: 

— Jakże się cieszę, że cię spotykam moja dro- 
ga! tak rządko cię widywać mogę... 

— Możesz sobie tę przyjemność często sprawiać 
przychodząc do mnie, ja zawsze prawie w domu 
siedzę i łatwo mnie zastać. 

— Ach! co też mówisz! zapominasz o tem że 
mieszkasz na trzeciem piętrze, a ja tak po scho- 
dach chodzić niemogę, tak mnie to męczy niesły- 
chanie, i podziwiam Cię że możesz znosić tak z 
łatwością tę mnogość schodów... , ... '. 

— 0! to rzecz bardzo prosta i niedziwię się 
temu y masz nogi już zerwane, a ja je mam dzięki 
Bogu dość zakonserwowane. 


x 
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PE 
a bardzo kochała swego brata a ten 


sy Hilary, 
fią tak ślicznie zrobioną, że sam na niej wyglądał | brat starał się o pannę Ildefonsę, bardzo bogatą 


inny człowiek i prawie był pięknym mimo wiel- | dziedzi 


ke 
ego podobieństwa. 


— Cóż myślisz o tej mojej fotografii? — zapy- | pokorny jej 


czkę. Pani Hilarya dawała obiad dla panny 
Ildefonsy, przy którym to obiedzie mąż wę Hilarii 
dy miał nieszczęście ro 


na świe- |za żonę dla swego Syna, 


UZAB a Soboty 18 Kwietnia 1874. 


Wierzyciele zakładu, których pretensye nie po- 
legają na listach zastawnych, mogą na przedmio- 
tach powyżej wspomnianych uzyskać prawo zasta- 
wu tylko nienarnszając praw posiadaczy listów za- 
stawnych. Ogół tych przedmiotów stanowi w ra- 
zie upadłości zakładu odrębną masę, z której 
wierzyciele listów zastawnych uprawnieni przed 
wszystkimi innymi wierzycielami upadłości mają 
być zaspokojeni. 

W razie prowadzenia egzekucyi na przedmioty 
majątkowe zakładu wydającego listy zastawne, za- 
wiadomić ma sąd, zezwalający na egzekucyę, z 
urzędu o tem komisarza rządowego, który winien 
ustanowić kuratora do strzeżenia praw posiadaczy 
listów zastawnych, jeżeli przedmiot majątkowy słu- 
ży na pokrycie tychże pretensyj. W razie upadło- 
ści ustanawia tego kuratora sąd konkursowy. 

Zakład, który dopiero po wejściu w życie tej 
ustawy uzyska pozwolenie na wydawanie listów 
zastawnych, ma przedmioty przeznaczone na po- 
krycie pretensyj posiadaczy listów zastawnych, u- 
stanowić jako kaucyę na zaspokojenie tych preten- 
syj i uwidocznić tę okoliczność w statutach. 

Pod względem tych przedmiotów jako kaucyę 
uważanych, na których prawo hipoteczne uzyskać 
można, odpowiedzialność tychże w tej mierze do 
ksiąg publicznych wpisaną być winna. 

W końcu rozpoczęto obrady nad ustawą o kolei 
żelaznej z Opawy do Nowego Iczyna; przeprowa- 
dzono jednak tylko rozprawy ogólne. 

Jutro następne posiedzenie Izby deputowanych; 
na porządku dziennym między innemi sprawami 
sprawozdanie wydziału wyznaniowego o zmianach 
poczynionych przez Izbę wyższą w ustawie o praw- 
nych stosunkach zewnętrznych kościoła katolickie- 
go, oraz drugi odczyt ustawy o prawnem uznaniu 
stowarzyszeń religijnych. 

— Urzędowa Wiener Zig ogłasza traktat z 3 
grudnia 1873, zawarty między Austryą a Auglią 
co do wzajemnego wydawania zbrodniarzy. 

— Podajemy dziś dalszy ciąg mowy hr. Leona 
Thuna: e i 

Zadanie, jakie rządowi wśród tych okoliczności 
wypadało sobie postawić, było mojem zdaniem — 
a wielką wagę kładę na wypowiedzenie tej myśli — 
następujące: najprzód, aby skierować dyskusyę na 
rzecz samą i powstrzymać o ile możności wszelkie 
zboczenia od przedmiotu, a powtóre dla tego, że 
jak mi się zdaje, pomimo zupełnego uznania róż- 
nicy stanowiska religijnego, przeciw której posta- 
nowiłem unikać wszelkiej polemiki o ile tylko mo- 
żna, teraz jeszcze w ostatniej godzinie byłoby 
loicznie możebnem znaleść wyjście z rozterek obec- 
nych, które obawiam się, że się jeszcze wzmogą— 
twierdzę tedy, że według tej metody byłoby zada- 
niem ciała ustawodawczego: rozwiązać pytanie, w 
jaki sposób należy uregulować zewnętrzne stosunki 
prawne politycznego stronnictwa niewiary, nie zaś 
stawiać sobie z tego powodu pytanie, w jaki spo- 
sób przedsięwziąć należy nowe uregulowanie praw 
kościoła katolickiego (oklaski). 

Zapatrywanie to doprowadziłoby do uznania, że 
niema istotnych powodów do ogłoszenia konkor- 
datu za zniesiony i rozwiązany. Przyznaję i sam 
jestem przekonany, że konkordatu, tak jak został 
zawartym, nie można utrzymać bez zmiany, po- 
nieważ prawdą jest, że stosunki państwa od chwi- 
li zawarcia konkordatu bardzo istotnie się zmieniły. 

w samym konkordacie wskazaną jest droga 
jak te zmiany przedsięwziąć, i to jest właśnie 
okoliczność usuwsjąca wszystkie te uczone deduk- 
cye z prawa publicznego i międzynarodowego, 
jakieśmy tu wczoraj i dziś słyszeli. Ja przynaj- 
mniej pragnę, aby wobec mnie nie występywano z 
argumentami dążącemi do tego, aby na podstawie 
traktowania stosunków politycznych wykreślić po 
prostu zasadę, żyjącą w sercach ludu, na której 
opiera się wierność i wiara w Świecie, zdanie: Fin 
Mann, ein Wort! ŁÓW 

Minister oświaty powiedział nie dawno, iż ze 
względu na kościół katolicki należy odróżniać mię- 
dzy tegoż niezmiennemi zasadami, a użnaniem da- 
nych faktów. Zgadzam się z tem, nie mogę się 
tylko zgodzić z następstwem, jakie minister oświa- 
ty z twierdzenia tego wyprowadza, mianowicie, że 
katolicy i katoliccy mężowie stanu nie powinni się 
troszczyć o stałe zasady kościoła katolickiego. 
Kościół katolicki nigdy nie uzna stanu, jakiby 
sprowadziło to ustawodawstwo, 0; którem wyżej 
wspomniałem, — leży to w jego stałych zasadach. 
Kościół katolicki przedewszystkiem uważa za swe 
posłannictwo, zyskać wszystkie dusze dla zbawie- 
nia i wiary chrześciańskiej i może tylko to pań- 
stwo chrześciańskie uważać za dobre, które, opie- 
rając się na powszechnem panowaniu przekonań 
chrześciańskich, idzie ręka w rękę z kościołem. 

Lecz, jak to już wczoraj nadmienił jeden z 
biskupów, kościół katolicki może uznać faktyczne 
stosunki jako takie i uznał je też w wielu wy- 
padkach, chociaż nie odpowiadały uznawanym prze- 
zeń stosunkom. Nie sądzę jednak, iżby wszelką wypa- 
dało tracić nadzieję, że na zasadzie wyżej prze- 
zemnie wskazanej nie przyjdzie do zgody z kościo- 
łem katolickim, jak niemniej wskutek przypusz- 


czenia, że w Austryi w danej chwili stało się pań- 
stwo chrześciańskie niemożebnem. Ja uważam je 
za niemożebne, bo wobec wspomnianego stanu u- 
mysłów, wobec politycznie wpływowego stronni- 
ctwa niewiary, bądź co bądź w drodze parlamen- 
tarnego zgromadzenia niepodobna osiągnąć dla 
całego zakresu królestw i krajów , utrzymanie 
państwa chrześciańskiego i dalszy rozwój jego idei. 


czył, lub abym się spodziewał, że usiłować będą 
przywrócić w Austryi państwo chrześciańskie na 
drodze bezwzględnej reakcyi. A myśl ta daleką 
jest odemnie nitylko dlatego, że nie wierzę w mo- 
żność takiego usiłowania, lecz także dlatego, po- 
nieważ wiem z doświadczenia własnego, że na tej 
drodze nie dałoby się więcej osiągnąć, jak przy- 
wrócenie zewnętrznej formy państwa chrześciań- 
skiego. Prawdziwą zaś wartość państwa chrześciań: 


tylko w wewnętrznem ustroju, który właśnie za- 
wisł od powszechnie panującego przekonania chrze- 
ściańskiego ; to zaś chcieć przywrócić na drodze 
absolutyzmu, uwaźam za rzecz daremną. Fermen- 
tacya umysłów za nadto się powiodła i za nadto 
już wnikła, aby ją można pokonać zewnętrznemi 
środkami; wyburzyć ona musi i od wewnątrz przyjść 
musi zbawienie, a mamy nadzieję, że przyjdzie. 
Sądzimy, że właśnie te wypadki, których dożyliś- 
my, wskazują drogę, na której opatrzność boska 


państwa chrześciańskiego w Austryi osiągnąć się 
teraz nie da, — a jeźli zapatrywanie moje jest 
dobrem, jezli uzasadnione jest faktami a nie o- 
parte na dowolnem mniemaniu, natenczas sądzę, 
że także kościół katolicki nie zamknie oczu na 
ten przymus, jaki w tem dla rządu leży. 


na dane stosunki faktyczne, kierowany atoli du- 
chem szczerego poszanowania dla praw kościoła 


nie sądzę, aby było rzeczą daremną rozpocząć ro- 
kowania z stolicą apostolską 


dacie, czy to tylko zmiany pojedynczych paragra- 
fów — co 


aby z kościołem nie wejść w kolizyę bezpośrednią. 
Zdaje mi się, że takie porozumienie się dałoby 
się przeprowadzić i nigdy wierzyć tego nie prze- 
stanę, dopóki nie będą w tym kierunku poczynio- 
ne kroki ze strony szczerze katolickiego, a przy- 
najmniej szczerze po chrześciańsku myślącego, ze 


mego zapatrywania innym jak ten, żeby właśnie 
ich prawa zostały uregulowane, oraz, żeby z bie- 


styi, czy można także niewiarze zupełne nadać u- 


dał pogodzić z utrzymaniem pokoju w państwie, 
jest zadaniem w każdym razie trudnem, lecz o nie 
tylko chodzi. 


ktach wskazanego postępowania, lecz całkiem inną 
metodę ustawodawczą, 
istotniejszy. 


teraźniejszy stan prawny ko 
katolików, aby potem na tak zrobionej tabula rasa 
jakiejś doktryny, — a chce tego rząd, łudząc się 


cie z zupełnem ignorowaniem tego decydującego 
faktu, o którym po dwakroć wspomniałem, t. j. 
istnienia stronnictwa zupełnej niewiary, o którym 


Dalekim jednak jestem od tego, abym sobie ży- 


skiego widzę nie w zewnętrznym kształcie, lecz 


sprowadzi to zbawienie. 
Mówię tedy: Utrzymanie a raczej przywrócenie 


Wśród takich okoliczności, li tylko ze względu 


katolickiego i szczerem uczuciem chrześciańskiem, 


co do zmiany kon- 
kordatu. Oczywiście, jeżeli rokowania te mają 
się zasadzać na tem, że się stolicy apost. oświad- 
czy, iż trzeba iść z liberalnym prądem czasu i 
uznać jego zasady, wtedy nigdy nie przyjdzie inna 
odpowiedź z Rzymu, jak tylko: Nom posumus. 
Kościół nie jest od tego, aby szedł za chwilowe- 
mi i lokalnemi prądami czasu, kościół ma zasady 
stałe, których utrzymanie jest jego przeznaczeniem, 
danem mu od Boga. j 

Mniemam przeto, że słowa wypowiedziane w 
sprawozdaniu mniejszości, najzupełniej są uzasa- 
dnione. Sądzę rzeczywiście, iż wcale nie próbo- 
wano wszystkich Środków, aby w porozumieniu 
z stolicą apostolską zaprowadzić zmiany w konkor- 


przeprowadzić umowę z stolicą św. w innej formie 
pod tym względem, co ma rząd w Austryi robić, 


strony rządu, któryby z zupełnem poszanowaniem 
zasad kościoła katolickiego występował wobec sto- 
licy apostolskiej, 

Ustrój rzeczy, jakiego zwolennicy stronnictwa 
politycznego stanowczej niewiary w myśl swych 
własnych zasad żądać mogą, nie może być według 


giem czasu przyznano protestantom zupełne ubra- 
wnienie, skoro rrzedtem kościół katolicki uważa- 
nym był w Austryi za wyłącznie uprawniony. Za- 
danie organizowania niewiary i rozwiązania kwe- 


prawnienie w państwie w taki sposób, któryby się 


Rząd jeduak nie obrał w przedłożonych proje- 


i w tem widzę błąd naj- 


Rząd chce art. lym jakby gadka 'zmazać cały 


cioła katolickiego i 
postawić dowolną budowlę nową według dowolnej 


podwójnie co do stosunków faktycznych ; mianowi- 


pomimo obszernego sprawozdania rządu i komisyi 


nigdzie nie znajdujemy wzmianki, a powtóre łu- 


dząc się pod tym względem, jakoby doktryna, 
którą nam przedkłada, była powszechną, bezsprze- 
cznie panującą. Wszystko to jasno wypływa z prze- 
dłożonego nam sprawozdania. 


tny i świeży obrus całą szklankę czerwonego wina.. 
Gospodyni domu zapomniawszy wobec tego przy- 
padka o godności izzza zburczała woale: noży 
salonowo sprawcę plamy na obrusie i wymkn 

się nawet słowa virar eea i h kama: nk 
bnością... ale opatrzywszy się po uiewczasie, za- 
częła przepraszać pannę Ildefonsę za swoje unie- 
sienie się... 7 ; 9 

— O! ja Pani bardzo wdzięczną jestem za nie... 
będę bowiem na przyszłość wiedziała jak się trze- 
ba z mężem obchodzić... 

xk * 
* 

— Pan podobno wiesz Panie Rudolfie, jak się 
to odbył ża okropny wypadek na Krakowskiem 
przedmieściu w Warszawie? Pytał stary pan mło- 
dego człowieka spotkawszy się z nim na Brylow- 
skiej Terasie w Dreznie. À: 

Młody człowiek zaczął rzecz opowiadać w spo- 
sób tak niejasny, zagmatwany, niewiedzieć Jaki, że 
słuchający nic a nic z tego dowiedzieć się niemo- 
gli i nareście zakończył: 

— Opowiadał mi o tem pan Romuald wprawdzie, 
ale tak jakoś plótł to wszystko i plątał że nic 
zrozumieć niemożna było... i 
„~ — To niezawodnie musiał opowiadać tak SAMO 
jak pan nam opowiadasz... odezwała się znie- 
cierpliwiona młodziutka dziewczynka obecna tej 
rozmowie. 


x * y 


Pewien pan, który bardzo kochał młodą panienkę 
nazwiskiem Aurorę Zorzyńską i bardzo jej pragnął 


mówił jej nieraz żartując:| 


jem zdaniem nie jest postępowanie do 


Sprawozdanić vpowiada nam najprzód, jak w r. 
1868 przedsięwziętą została „częściowa, ustawom 
zasadniczym odpowiednia zmiana przepisów patentu 
z 5 listopada 1855 r.* — to znaczy, że w czasie, 
kiedy patent ten jeszcze niewątpliwą miał moc pra- 
wną, stworzono ustawy płk za pea Taa Mo 

je j wy zasadnicz i 
głoszono je jako ustawy „osa aa 
wozdanie opowiada nam dalej, jak w dwa lata po- 
tem, w rokù 1870, konkordat ogłoszonym został 
za upadły. Ogłoszonym zaś został za upadły peas 
notę ministra spraw zagranicznych U orae S 
posła austryackiego w Rzymie, a względnie do fi 
licy apostolskiej. Pozwolę sou. Zwrócić kortu 
nota rzeczona nie mogła mieć żadnógo wp., Wu 7a 
stan prawny w Austryi, a nawet według faktycznie 
obowiązującej konstytucyi było to postępowanie 
sprzeciwiające się konstytucyi. Powszechnie bowiem 
jest wiadomem, że według obowiązujących ustaw 
konstytucyjnych minister wspólny spraw zagrani- 
cznych niema prawa mieszać się do stosunków 
prawnych jednej lub drugiej połowy państwa. Na 
zasadzie tej noty ukazało się najwyższe pismo własno- 
ręczne wystosowane do ministra oświaty i przez nie- 
go samego kontrasygnowane. Jeden z mówców poprze- 
dnich (bar. Hye) starał się udowodnić, że przez to` 
pismo własnoręczne cesarza konkordat utracił moc 
prawa, — Imperator locutus est, rzekł, a mianowicie 
na podstawie Art. V ustawy zasadniczej o władzy 
rządowej. Jak wiadomo artykuł ten, który mówi, że 
monarcha zawiera traktaty, ma także dodatek. 
Trudnó jest bardzo dokłane mieć zdanie o dodat- 
kach do ustaw zasadniczych ogólnych, jakie nasze 
ustawy zawierają. Jest to właśnie sztuką liberali- 
zmu tak rzeczy urządzić, aby ogólne zasady tak 
były postawione, iżby się zdawało, że zwalają 
na wolność nisograniczosą, i że tad ow ich 
przeprowadzić w tym najobszerniejszym zakresie, 
potem zaś zostaną ograniczone pewnemi dodatka- 
mi, dopuszczającemi bardzo rozliczne wyjaśnienia, 
i w końcu prowadzącemi do tego rezultatu, iż od 
rządu zależy, że ci używają tych ogólnych zasad, 
którym ich używać pozwoli, a innym dowolnie ich 
odmawia. 

Dodatek przy owym artykule dopuszcza z da- 
niem mojem także pewną różność w zapatrywa- 
niach. Nie będę się w tej mierze zapuszczał w dy- 
skusyę, bo to nie należy bezpośrednio do rzeczy, 
byłoby za długiem i trudzącem. Jedną tylko uwa- 
gę pozwoliłbym sobie zrobić poprzedniemu mówcy, 
mianowicie, coby też powiedział na to, gdyby NPan 
jutro lub pojutrze, za kontrasygnaturą ministra 
spraw zewnętrznych zostającego w tym czasie przy 
jego boku, zawarł nowy konkordat lub nową umo- 
wę z Stolicą apostolską tej treści, że znowu uznaje 
za ważny konkordat z roku 1855. Chciałbym wie- 
dzieć, czy wtedy poprzedni mówca byłby także 
zdania, że przez ten sam dekret sprawa byłaby 


by zdaniem mojem wystarczyło —. czy | już załatwioną. 
to w najgorszym razie nawet znieść konkordat i 


Skoro w konstytucyi obowiązuje zasada, że sto- 
sunki prawne nie mogą być inaczej zmienione, jak 
tylko za współdziałaniem z parlamen- 
tarnych, to zdaje mi się, że takie zapatrywanie 
natrafiłoby na wielkie trudności, i dlatego mnie- 
mam, że li tylko przez owe „RPO własnoręczne z 
30 lipca 1870 roku konkordat nie mógł utrącić 
mocy prawa, tem bardziej, że w piśmie tem za- 
warte jest dopiero polecenie wypracowania nowych 
projektów do ustaw. 

Zresztą cała ta dyskusya wobec sprawozdania 
komisyi jest próżną, gdyż w dalszym jego ciągu 
czytam, że to wszystko było tylko zewnętrznym 
powodem do przedłożonych ustaw, podczas gdy 
„według swej zasadniczej treści są one tylko prze- 
prowadzeniem pewnej prawnopolitycznej iczej 
idei“. W słowach tych zdaja mi się nacechowa- 
nym jest wyłącznie doktrynerski charakter tych 
przedłożeń. „Pewnej prawnopolitocznej idei zasa- 
dniczej*. Sprawozdawca z całą rozwagą użył wy- 
rażenia „pewnej“, gdyż nie chodzi o ideę legalnie 
już w Austryi wypowiedzianą, lecz jest to właśnie 
pewna prawnopolityczna idea zasadnicza, tak j 
idea państwa chrześciańskiego jest prawnopolity- 
czną ideą zasadniczą. 

Sprawozdawca mówi wprawdzie w dalszym cią- 
gu o tem, że ta idea zasadnicza „w poczuciu pra- 
wnem czasów osiągnęła coraz jaśniejszy i wybi- 
tniejszy wyraz“. Mniemam atoli, że p. sprawozda- 
wca nie zechce bronić zapatrywania, że ta pra- 
wnopolityczna idea zasadnicza, według dzisiejszego 
zwyczaju mówienia: ta idea państwa nowożytnego, 
jest ideą tak powszechną, tak wyłącznie panującą, 
tak powszechną i wyłączną własnością poczucia 
prawnego w całej ludności, jak w swoim czasie 
idea państwa chrześciańskiego. 

(Dokończenie nastąpi.) 


= NN RE O EZ 
Kronika miejscowa | zagraniozna. 
Miraków 17 kwietnia. Azcyks. Leopold w po 


wrocie z Przemyśla do Wiednia, przejechał dziś rano 
przez Kraków. 


- 


ja panią kocham od A: do Z... Nim syn jego 
zdążył się oświadczyć, panienka wybrała sobie pa- 
na Grabca i poszła za niego... 

— (zy mnie Pan kochasz zawsze jeszcze? py- 
tała figlarka starego pana zostawszy już panią 
Grabcową. 

— Zawsze, zawsze moja Pani, ale teraz kocham 
ją tylko od A: do G... 


x 


... 


* 
x 


Piękna pani E. jadąc na bal w czerwonej sukni, 
kazała prosić przyjaciela domu który był u jej 
męża aby ją przyszedł zobaczyć w świetnej tualecie. 
Z ciemnego salonu przez który przechodził ujrzaw- 
szy ją piękną i strojną w oświeconym na przeciw 
siebie pokoju, ten pan zawołał z uniesieniem: 

— Ach! przepyszna pani jesteś przepyszna! 
prawdziwie niebiańskie zjawisko!... | 

— Powiedz pan raczej zjawisko piekielne, od- 
rzekła wesoło pani E. bo przecież pan widzisz że 
mam na sobie ognistą suknią.... 


* 3K 
X 


— Znakomity jeden malarz zrobił portret pe- 
wnej bardzo ładnej młodej pani tak niepochlebnie 
że ta wyglądała raczej na jakąś furję zjadliwą na 
tym portrecie niżeli na damę wytwornych salonów... 

— (o też Pani mówisz, o tym portrecie?... za- 
pytała pani S. hrabinę L., która malując sama 

ardzo znamienicie miała prawo sądzenia artysty. 

— Ja zrozumieć niemogę za co on się na niej 
tak zemścił... odpowiedziała po prostu hrabina... 


* * 
* P 


Przed laty znaną była w Krakowie każdemu sta- 
ruszka panna Wojna... Zacna, poczciwa, pobożna i 
litościwa, miała tę jednę słabostkę, że w ciągłych 
była zatargach z dziadami i babkami pod kościo- 
łem panny Maryi, i w ustawicznej niezgodzie z 
wszystkiemi malcami ze szkół niższych, których 
karciła za nieprzyzwoite sprawowanie się w ko- 
ściele, a a jej, mszcząc się za to, różne figle 
płatali; i skończyło się na tem że ego dnia 
czytano na drzwiach mieszkania staruszki ten dwu 
wiersz skutek oczywiście swawolnej muzy wiecznie 
burczanych przez nią studencików: 


Tu mieszka panna Wojna, 
Stara, brzydka, niespokojna. ... 


Żonie pewnego zgranicznego dyplomaty Polce, 
opowiadała przybyła do niej siostra z kraju ten 
żarcik, a dyplomata był bardzo ciekawy wiedzieć 
jak brzmiał ten ów wiersz z którego one śmiały 
się serdecznie. 

— To ci niemożna dosłownie po francusku prze- 
tłumaczyć, rzekła siostra, bo w niu straci 
całą wartość swoją i dosadność... 

— Sprobójmy a zobaczymy, zawołała żona dy- 
plomaty, i bez najmniejszego namysłu zadeklamo- 
wała mężowi: 

Tei demeure Mademoiselle Guerre, 
Vieille, laide, tracassiere. ... 


Paweł Sas. 


W 


TA Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie się 2gi 
Publiczny odczyt p. A. H. Kirkora: „O Litwie i Rusi.“ 
— Nie jutro, jak pisaliśmy, ale w. niedzielę odbę- 
© się w kościele 00. Kapucynów podczas sumy kwe: 
ory rzecz księży unitów wygnanych z dyecezyi chełm- 
J. Podczas sumy amatorowie odśpiewają, » 
ption“, Alarego, „Sanctus“, Glucka, „Salve 
Regina“, Dauzego, „O salutaris“, Bacha i „O salu- 
taris“ Beethovena, 
Bowie Wczoraj późnym wieczorem Jan Gurdziel, szere- 
e 8ej kompanii 40go pułku piechoty bar. Rup- 
wę skoczył z mostu podgórskiego do Wisły i u- 
- Zwłok jego nie znaleziono. 
. — W niedzielę produkować się będzie w sali hote- 
m Baskiego towarzystwo gimnastyków japońsko-amery- 
końskich, którzy w przejeździe swym do Petersburga 

Ótki czas w mieście naszem zatrzymać się mają. To- 
Warzystwo to występowało w „Orfeum wiedeńskiem* i 

zyskało sobie rozgłos. 

— Złożono w policyi znalezioną wczoraj w ulicy Sław- 

kiej szarfę damską popielatą. 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj na Klepa- 
łu Marcina Dziedzica wyrobnika i odebrała od niego 
DÓŁ korca żyta, które sprzedawał. 

— Tarnów 16go kwietnia, 
wf K.) W nocy d. 14 b. m. zamierzyli złoczyńcy zra- 

wać Bank zastawniczy umieszczony W domu szpitala 
tywilnego na Pogwizdowie. Widać, że jakiś bywalec, 
z domem tym obeznany, przewodził, bo nie oknami, 

re kratami żelaznemi i okiennicami mocnemi wewnątrz 
84 opatrzone, ale wyłamaniem muru wedrzeć się do 
Składu fantów usiłowali. Już taki otwór wyrobili, że 
Mógł łatwo człowiek się przecisnąć, gdy tymczasem 
tządzca stukiem przebudzony wypadł z rewolwerem. Ćma 
vilka tej nocy niedozwoliła mu zobaczyć łotrów, ale 
trzeliwszy w stronę, zkąd stuk pochodził, zdaje się, że 
ak ze śladów krwi wnosić można, któregoś ugodził, ale 
mu się ujść udało. Żandarmów 12 rzuciło się na prze- 
anie łotrowskich kryjówek i może z rany odniesio- 
lej wytropią łotrów. Ale cóż z tego? Sąd znowu wiele 
zasu zmarnuje pisaniem protokółów, a w więzieniu wy- 
Dielęgnowawszy łotrów, według istniejących paragrafów 
karnie puścić będzie może zmuszony. 
, — Qaz. Lwowska zaprzecza doniesieniu o otruciu 
SIĘ w Przemyślu Roberta Barańskiego aptekarza W 
Więzienin śledczem. Umarł on w skutku apopleksyi. 

— Zeszyt 8my Przeglądu Lwowskiego mieści w sobie: 
Stanowisko sztuki w obec Ewangelii“ (c. d.), przez 
X kan. Zygmunta Goliana; — „Jerozolima,* przez 

Dr Pelczara; — „Pieśń o gwiazdach naszych,* 
à c.), przez hr. W. E.;— „Wolter i sprawa Calasa* 
(c. d.), przez St. Str.;— „Literatura zagraniczna w r. 
1873;* — Bractwo „Dobrego Pasterza“ w dyecezyi 

yskiej, przez hr. Maurycego Dzieduszyckieg0;— 
»Rzymianie d. 23 marca i mowa Ojca Śgo;*— „Deklara- 
Ya arcybiskupów i biskupów w peństwie austryackiem; *— 

orespondencya z Krakowa; — Kronika. , 

— Nr 15 Prawnika, pisma fachowego wychodzącego 
We Lwowie, zawiera: „Wadliwość ustawy gminnej; <— 

miany przepisów dla handlowych spółek akcyjnych 
Wódle projektu rządowego, * przez Dr R. Cansteina 
Cd.) — „Przegląd tygodniowy;* — „Księga orzeczeń 
Najwyższego Trybunału;* — „Wiadomości potoczne.“ 

— X. Leopold Wierzbicki, kooperator w Machlińcu, 
Otrzymał d. 9 marca probostwo w Janowie. X. Józef 

baty kooperator gr. k. w Holchioczach, objął zarząd 
Drobostwa w Bosyrach. X. Jakób Łotocki gr. k. pleban 
W Pukowie, umarł d. 14 marca; parafia ta liczy prze- 
k tysiąc dusz, patronat służy p. Rozalii Orłowskiej. 

- Józef Łomnicki zarządzca gr. k. kapelanii w Rado- 
thońcach, otrzymał probostwo w Maciejowej. X. Kle- 
mens Kopestyński, zawiadowca gr. k. probostwa w Iz- 

h, objął zarząd probostwa w Klimkówce. X. Julian 
Arosiewicz zarządzca gr. k. kapelanii w Michałowicach, 
= d. 2 kwietnia probostwo w Ustrzykach dol- 

— Niektóre dzienniki nazywają ciągle miasto na 
Orawie Nowy Iczyn Nowym Tyczynem, dlatego chyba, 

Niemcy przezwali je dla łatwiejszego wymawiania 

8utitschein. 
py z, P1974 nam z Monachium 10 kwietnia: Wczoraj od- 

Yliśmy obrzęd pogrzebowy sławnego nieznieckiego ma- 
k za Kaulbacha, który zmarł nagle na cholerę d. T 
Wietnia. Towarzystwo artystyczne wraz z Akademią 
Przy rzęsistych świecach i wieńcach odprowadziły z ka- 
cmentarnej jego trumnę niesioną przez delegatów 
= mii sztuk i umiętności, politechniki itd. Nad gro- 

m zmarłego powiedział mowę sławny tutejszy estetyk 
Profesor Carrier, po nim mówiło dwóch profesorów a- 
kademii i politechniki. Wszystko to lubo odbywało się 
Porządnie i z przyzwoitą powagą przy żałobnym marszu 

Opina, jednakowoż miało charakter więcej demonstra- 
cyjny, niż wzruszający; nie było bowiem przy tym smu- 
tuym obrzędzie ani krzyża ani modlitwy. Nieboszczyk 
zastrzegł sobie umierając, aby obrzędy religijne były 
Dominięte na jego pogrzebie. Jest to w tym bezwyzna- 
Wym rodzaju drugi przykład, tem żałośniejszy, że od 
nakomitego człowieka pochodzi. Pierwszy początek 

również sławny Dr Lindwurm, zmarły przed kilką 
gBodniami. Właśnie miesiąc upłynął od fakelcugu, js- 

tu wyprawiano na 254 rocznicę dyrektorstwa Kaul- 
bacha — a dziś znowu wieczór ma być fakelcug po- 
Brzębowy. 

— W tym jeszcze tygodniu ma się odbyć w Lon- 
dynie zjazd biskupów katolickich i znakomitszych świe- 
Ckich katolików w sprawie założenia uniwersytetu ka- 
tolickiego. Plan tego zakładu dawno już wygotowany, 
fundusze zebrane i rektor naznaczony. Msgnr Capel 
był w Rzymie u Papieża, który ma sobie prawo mia- 
nowania rektora. Uniwersytet ten stanie na przedmieściu 
londyńskiem Kensington. Na zjeździe teraz ustanowiony 

zie senat uniwersytecki, wyłącznie ze świeckich dy- 


Buitarzy złożony. Uniwersytet ten bądzie urządzony na | Ti 


Wzór uniwersytetów nia stałym lądzie. 

— Margr. Lorne, syn księcia l, ożeniony z 
tórką królowej Wiktoryi Ludwiką, ma dwóch młodszych 
raci, którzy się oddają kupiectwu. Archibald jest spól- 
likiem wielkiej firmy!handlowej, która w Londynie, Li- 
Verpoolu i Nowym Jorku posiada kantory swoje ; a naj- 
Młodszy z braci lord Walter Campbell żeni się z panną 
Milars, córką bogatego kupca w Manchester i prowa- 
dzić będzie handel win. 


— Telegram z Brestu z d. 16 b. m. donosi, żej , 


Darowiec pocztowy „Ameryka“ wracając z Ameryki 
Tozbił się o sto mil od Brestu. Załoga i podróżni zo- 
Stali ocaleni przez trzy inne okręty. j 

— Telegram z Londynu z 15g0 donosi, że poprze- 
dniej nocy w zakładzie gazowym w Astley niedaleko 
Dancanfield nastąpił wybuch, w którym 50 osób zostało 
tzęścią zabitych, częścią ranionych. 

Teatr. W sobotę dnia 18 
Stanisława Wardzyńskiego, 
Wieszem Raçina: Fedra. - 

, — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
ięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
_ Wszędnie 30 centów. 


kwietnia, na dochód 
tragedya w 5 aktach 


— Dnia 15 kwietnia pochmurno, chwilami deszcz; 
termometr od 7*2 doszedł do 14*1- R. Dnia 16 pochmurno; 
termometr od 3'6 doszedł do 10'0 R. Barometr zwolna 
opada; dnia 17 kwietnia o godzinie Gej rano stan jego 
był 326.05, termometru 7'0 R. Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 18 kwietnia: Śgo Apoloniusza 
męczennika. 


prze 
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Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 16 i 17go kwietnia. 

Złe drogi, a szczgólniej rozpoczęte roboty w poląch, 
wywierają wielki wpływ na obecne targi zbożowe. To 
też na wczorajszy targ na Baranie, dowieziono niewielką 
ilość zboża i to głównie z małych posiadłości, która 
nie mogła wpłynąć na ceny; z większych dowieziono 
większą ilość, ale tylko jako dostawę na dawniejsze 
umowy, dla tego nie byliśmy w stanie notować cen. 

W ogóle targ dzisiejszy na Kleparzu był bardzo słaby, 
z początku jeszcze więcej chęci kupna objawiało się, 
która w środku takowego osłabła, a w końcu zupełnie 
ustała; do takowej przyczynił się i brak kupców zagra- 
nicznych, jako też i wyczekujące się trzymanie właści- 
cieli młynów parowych. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13:50 
do 1475, białą od 14:25 do 15—, żółtą od 12:50 
lo 13:50, żyto warszawskie 160 f. od 9-25 do 9:50, 
podolskie i galicyjskie od 8*75 do 9'15, jęczmień dla 
browarów 140 f. od 9-— do 9'50, jęczmień na paszę 
7:50 do 8'50, owies na wagę 100 funt. od 5'10 do 
5:50, rychlik do siewu na miarę po 6 złr., koniczynę 
czerwoną piękną płacono po 40 do 45 złr., biała za- 
niedbana. 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Tudwika. 


Dochód od 5go do 11go kwietnia: 
1874 r. 1878 r. 
złr. 176,031 c. 13 zł. 147,151 c. 22 
Dochód od 1go stycznia do 4go kwietnia: 


1874 r. 1873 r. 
złr. 3,342,357 c. 56 złr. 2,039,358 c. 27 
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r. 


złr. 3,518,388 c. 69 złr. 2,186,509 c. 49 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 kwietnia. 


Posady: Woźnego w sądzie pow. w Ulanowie , po- 
dania, w 4 tygodniach. 

Obwieszczenia: W sądzie obw. w Nowym 84- 
czu 21 kwietnia licyt. przez oferty w celu zapewnienia 
dostawy różnych sprzętów do sali sądu przysięgłych, 
oraz przerobienia drzwi i t. p. — Sąd kraj. lwowski 
wzywa posiadacza kwitu zastawniczego uprzyw. galic. 
banka hipot. d. 7 kwietnia 1873 N. 11378 na los 59/, 
pożyczki loter. z r. 1860 Ser. 4286 Nr. 4/TV. 

Edykta: Sąd obw. w Złoczowie zawiadamia Kazimie- 
rza Bentkowskiego o nakazie zapłaty 2200 zł. Maryi 


Link. 
r 


Przyjechali do Krakowa od dnia 15 do 16 kwietnia. 


HOTEL POLLERA: Otto de Michow z Loeben, Hen- 
ryk Trzeciak wł. dóbr z Dąbrówki, Karol Miszewski 
z Medyki, Löw kupiec z Wiednia, M. Goldberger ku- 
piec z Nowego Iczyna, J. B. Heinsch z Wiednia, Ro- 
man Byszewski z Warszawy, J. Żuchowski z Galicyi, 
Zygmunt Kohn z Frankfartu, Jan Bogusz budowniczy 
z Międzyborza, Jonas Rosenzweig ze Lwowa, H. Franz 
ze Szczecina, Wacław Okęcki z Warszawy, Józef Suli- 
mirski ze Słotwiny, Edward Homolacz z Gnojnika, Pa- 
weł Laskin inżynier z Rosyi, Kalikst Kruczkowski dyr. 
gimn. z Kołomyi, Ludwik Kamieński wiceburmistrz z 
Zażuliniec, Aron M. S.: Ohrenstein z Pesztu, Maksymi- 
lian Quittner z Wiednia, Aleksander Elkner z Rosyi, 
Urban Michalek z Wiednia, Saul Pindes z Wiednia, 
Paweł Patrzek inżynier z Berlina, B. Horowitz z Jaro- 
sławia, Ferdynand Weiss z Wiednia, J. Fehervary ku- 
piec z Pósztu, Kalikst Andrzejkowicz z Litwy Dr. S. Se- 
beriny z Wiednia, Fryderyk Bogusch z Berna, Franci- 
szek Zaleski z Warszawy, Robert Schutzke i Edward 
Bretner z Berlina, Jakób Herzig z Sanoka, Juliusz Strzy- 
żower z Jarosławia, Jan Meyer z Zurichu, Tomasz Um- 
rath z Pragi, Karol Friedl adwokat z Falkenau, Filip 
Batschis z Norymbergi, G. Voidey z Lyonu, 8. Haber- 
feld z Oświęcimia, Jakób Fliick z Lundenburga, X: Ale- 
ksander Maryański z Poznania, V. Resch z Wiednia, 
B. Fróhlich z Cieszyna. 


Nadesłane). 


Wszystkim chory przywraca sił 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescitre du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, cę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie, 


Murs papierów ! pieniędny. 
Mirakków 17 kwietnia. osz, 
(Wsrtośś xezonów do 18 kwiet.) 


szębre muctrysekie ua 108 sês, . 
iapony  szbr. 


Eable rosyjskie papier. sa 109 reb. 
pruskie za 100 
Dukat anstryncki 1 a . 
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CZAS s Soboty 18 Kwietnia 1874 


nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febro- 
włóż „słowy, Sre Ry: + uszach, nudności i wymioty 
nawe ciąży, e m holi ięci uma- 
tyzm, gościec e Aer EEE EC] 

Wyciąg z 75,009 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
i się astme opłatnie. 

„Pożywniejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających 1, ła 1 SĄ 50 ce. 
1 £ 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złe. 50 © 5 f 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescidre chotolatós w tabliczkach i 


"|proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 


2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. kach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 fliłanek 20 ae, 56” flidanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: B. du Barry & Comp. W Wie- 


arry 
dniu, Wallfischgasse N. 8; w Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; W Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we WSzy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia sig przesyłka w różne strony za zaliczką. 


—— na 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 15 kwietnia. Dzienniki legitymistyczne 
ogłaszają oświadczenie deputowanego La Rochette, 
uważane za program tego stronnictwa. Mówi 
on, że cała prawica uważa siedmiolecie za naru- 
szenie ustawy z d. 19 listopada r. z. i dlatego bę- 
dzie głosowała przeciw organizacyi, o jakiej myślą 
Broglie i prawy środek. Członkowie republikanccy 
komissyi nieustającej zamierzają interpelować rząd 
o okólnik Depeyre i o powolność rządu dla dzien- 
ników legitymistowskich. 

Washington 15 kwietnia. Izba reprezen- 
tantów uchwaliła ustawę senacką naznaczającą ilość 
biletów skarbowych w obiegu na 400 milionów do- 
rż i a, ża) biletów bankowych, oraz uchwa- 
iła znieść ustawę ograniczaj ie przez 
Lorno bas matoa.. | tn OE 

EECC" NAC 

lzba niższa Rady państwa zajmowała się na 
wczorajszem posiedzeniu przedłożeniami w spra- 
wach kolei żelaznych. Pomimo, że na porządku 
dziennym było sprawozdanie o zmianach, jakie po- 
czyniła Izba Panów w pierwszem przedłożeniu wy- 
zoaniowem, a oraz drugie czytanie trzeciego prze 
łożenia ustaw konfesyjnych , dzienviki  trudnią 
się przedewszystkiem wnioskami Fuxa o wypędze- 
niu Jezuitów, odesłanym do komisyi wyznaniowej 
na onegdajszem posiedzeniu Izby. Ciekawe a zda- 
niem naszem bardzo trafne uwagi w tej mierze czy- 
ni list nasz wiedeński. Z zadziwieniem widzimy 
Tagblatt np. broniący Jezuitów tak dalece, iż do- 
wodzi, że Jezuici są jak żydzi w Austryi, poczem 
już wątpić nie można, że jest przeciwny ich wy- 

niu. 

Wczoraj wieczór i dziś w południe bardzo krót- 
ką tylko wzmiankę przyniosły nam dzienniki ber- 
lińskie o wyroku trybunału dla spraw kościelnych, 
który orzekł pozbawienie prymasa Ledóchowskiego, 
jego urzędu arcybiskupiego. Ciekawi zaś jesteśmy 
motywów tego wyroku, który zresztą już Z góry 
był orzeczony, bo głośno opowiadały urzędowe dzien- 
niki, jakim będzie. Ponieważ nie została jeszcze 
uchwalona w sejmie pruskim ustawa o zawiadywa- 
niu biskupstwami opróżnionemi i dopiero wniesio- 
ną będzie na posiedzenie sejmu d. 27 b. m. po od- 
roczeniu parlamentu zebrać się mająca, zatem na- 
stępstwa wyroku dadzą się dopiero rozmierzyć po 
wprowadzeniu nowej ustawy w.życie. Wpłynie za- 
pewne na jej brzmienie wyrok na Prymasa zapa- 
dły. Przedmiotowi temu poświęcamy dziś na czele 
dziennika kilka uwag. Tu dodamy tylko, że wyrok 
zapadł na podstawie $ 24 ustawy z d. 11 maja 
r. z. Sprawę wnosił Dr Schelling, prezes sądu ape- 
lacyjnego w Halberstadt, oskarżycielem był starszy 
radzca rządowy Gróben. Posiedzenie sądu było ja- 
wne, ale nikt o tem nie wiedział, i dla tego bar- 
dzo mała liczba była obecnych. Jeden z prałatów 
Arcybiskupa stawał jako świadek. Arcybiskup otrzy- 
mał wezwanie do stawienia się, ale odmówił, nie- 
uznając kompetencyi sądu. SE R 

Onegdaj jeszcze N. fr. Presse nie wiedziała o 
wyroku berlińskim na Arcybiskupa Ledóchowskiego, 
szkalowała go więc jako więźnia. Wczoraj dowie- 
działa się o zapadłym wyroku, ustał więc gniew, 
bo dla N. fr. Presse ks. Ledóchowski przestał być 
arcybiskupem. Następstwa ztąd płynące są dla niej 
nader proste i jasne. Ks. Ledóchowski jako niebę- 
dący poddanym pruskim, zostanie z kraju wywie- 
ziomy. Tyle co do osoby; co 519 zaś tyczy dyecezyi, 
rząd pruski przeprowadzi ustawę tyczącą się spo- 
sobu obsadzenia biskupstw przez trybunał opró- 
żoionych. Nie będzie więc potem żadnych legalnych 
trudności. Jak piszemy na wstępie, systemat siły 
przed prawem, tworzy sobie prawa dla siebie, u- 
stawy do okoliczności zastosowane i temu przy- 
klaskuje N. fr. Presse, niezważejąc, że syste: 


Ę|mat ten może także przenieść się na innne pole, 


nietylko religijne, ale ra pole własności, w razie 
darch Rn pole liberalizmu, , giny mu ten 
niedogadzał. Nie dziwimy Się: że 5 r. x fach się 
widzi następstw, jakie wynikoąć M dą „sę po 
wania rządu, który stawia swych poddanych w ko- 
nioczności nieusznawania legalnych ustaw i trybu- 


Zskłądu kredytowego 


nałów, zmusza ich do oporu, wymagając legalnie 
od nich wyrzeczenią się wiary i sumienia. Niena- 
wiść do religii sprowadza liberalizm do takiego u- 
bóstwiania siły i czołobitności przed gwałtem i 
bezprawiem, że nie pozwala dziennikom tym przewi- 
dzieć, że w tem zaślepieniu leży największa ich na 
przyszłość kara. 

Arcybiskupstwo Ołomunieckie posiada w Szląsku 
pruskim część swcjej dyecezyi (hrabstwo Kleckie), 
jak znów książę biskup Wrocławski w Szląsku 
austryackim. Ustawy kościelne pruskie wywołały 
już zajścia z Francyą o list pasterski biskupa z 
Nancy pozwanego przez sąd niemiecki w Saverne. 
Teraz znów arcybiskup Ołomuniecki skazany zo- 
stał przez sąd pruski w Raciborzu na grzywny a 
ewentualnie na więzienie. Egzekucya sądowa ma 
zaspokoić należytość, a w razie nieuzyskania jej, 
mógłby Arcybiskup ścigany być listami gończemi 
dla odsiedzenia więzienia. Głoszą zaś, że bi- 
skup Wrocławski wór przenieść sio do mą 
stryackiej części swej dyecezyi, co nie jest prawdą. 
Zachodzi teraz pytanie: czy rząd austryacki dorę- 
czy arcybiskupowi Ołomunieckiemu wyrok wydany 
nań zaocznie? Rząd pruski weźmie z tej sprawy 
pochop do żądania rozdziału dyecezyj. ©.. 

Uchwalenie $ 1 ustawy militarnej niemieckiej orze- 
ka w kwestyi zasadniczej, bo co do liczby wojska i co 
do czasu obowiązywania tej ustawy. Dal:ze przeto 
obrady szczegółów mniejszej są wagi. Gdy jednak 
we środę sprawozdawca zalecał przyjęcie trzech 
aastępnych paragrafów, jako traktujących „o rzeczy 
już istniejącej“, zaprzeczył temu Windthorst, 0- 
świadczając, że dotychczasowe urządzenie armii nie 
polega na żadnej ustawie. Zaczął on jednak mowę 
swoją od oświadczenia, iż izba ma do czynienia 
nie z sprawozdaniem komisyi, ale z umowami za- 
wartemi po za izbą, w sposób dotąd nieznany w 
parlamentaryzmie. Izba powinnaby poznać tajne 
artykuły tej umowy, a Bennigsen przyznał się, że 
prowadziły się układy, aby zyskać większość i 
wspierać rząd. Mówiono także, iż trzeba się zbroić 
przeciw zaczepnym działaniom Kuryi rzymskiej. 
Otóż zdaje się, że temi słowy wprowadza się roz- 
dwojenie nawet między armię, bo nie można prze- 
cież żądać, aby katolicy w wojsku niemieckiem 
chcieli walczyć z swoją duchowną władzą. Windt- 
horst pyta, jaką rolę w układach kompromisowych 
odgrywał prezes izby, który powinien być neutral- 
nym. Forkenbek odpowiada, że ma prawo brać u- 
dział osobisty w zebraniach prywatnych, nie po- 
trzebuje z tego tłumaczyć się w izbie i nie uznaje 
nikogo sędzią swoich osobistych zapatrywań. Izba 
wreszcie uchwaliła $$. 2 do 8go. 

Sprawa kompromisu będzie jeszcze czas jakiś 
rozbieraną. Głoszono, że gdy cesarz był w od- 
wiedziny u Bismarka, celem jego było dowiedzieć 
się, jak kanclerz zapatruje się na zasady tej ugo- 
gody z parlamentem, gdyż cesarz był jej przeci- 
wnym. Dopiero pod zagrożeniem podania się Bis- 
marka do dymisyi, przystał na siedmioletni okres 
ustawy militarnej. Dymisya Bismarka zdaje się 
być przeto główną jego bronią nietylko wobec iz- 
by, ale i wobec korony. Post zaś powiada, że błę- 
dnem jest twierdzenie, jakoby Bismark przesłał 
cesarzowi w zeszłą środę formalne podanie się do 
dymisyi, i że to spowodowało przybycie cesarza 
do niego. Kanclerz nie podał się, zdaniem Post, 
do dymisyi, lecz cesarz odwiedził go we czwartek 
z własnego popędu. Oczywiście, że podczas tych 
odwiedzin były poufae narady nad ogólnem poło- 
żeniem politycznem, a przeto nie mógł cesarz nie 
dowiedzieć się o propozycyi kompromisu, robionej 
w imieniu partyi narodowo-liberalnej. Kanclerz je- 
deak miał oddać sprawę do rozstrzygnięcia cesa- 
rzowi, przyrzekając przyjąć na siebie odpowiedzial 
ność za postanowienie cesarza, jakkolwiek ono wy- 

dnie. 

"S Patri postępowa w Prusiech będzie się miała 
z pyszna za swoją opozycyę przeciw $. 1 ustawy 
wojskowej, mianowicie zaś partyą ta w Berlinie. 
Nordd. allg. Ztg prawi jej kazanie za jej opozy- 
cję przeciw militaryzmowi; milszą jej już opozy- 
cya katolików monachijskich, która występowała prze- 
ciw liberałom. ; 

Do materyałów dyplomatycznych publikowanych 
temi dniami, a wykazujących stanowisko Prus 
wobec kościoła, przybywa jeszcze krótka nota Bis- 
marka z dnia 11 sierpnia 1869 do ks. Chlodwiga 
Hohenlohe. 


Provinzial  Oorresp 
skom o podróżach Cesarza Wilhelma zaraz z wio- 
sng, mówiąc, że nic jeszcze nie jest postanowio- 
nem. Wiadomo tylko, że Cesarz pojedzie na dłuż- 
szy pobyt do Wiesbaden, wstąpi do Jugenheim w 
Hesyi, a w czerwcu uda, się do Ems. l 

Brak telegramów z Paryża najlepszym jest do- 
wodem braku ważnych wydarzeń. Dzienniki pary- 
skie głównie też zajmują się cenzuralnemi aktami 
rządu, który, możnaby powiedzieć, dopomógł par- 
tyi monarchicznej do skonsolidowania się, gdy za- 
grażało jej rozbicie, a zaszkodził wielce sobie. 
Jeśli zaś republikanie będą interpelować rząd 
w komisyi nieustającej o zbyteczną dla legitymi- 
stów pobłażliwość, to okażą tylko, że nie umie- 
ją cenić wolności, a jedynie dla siebie domagają 
się przywileju jej. Union zaprzecza rządowi 
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. zaprzecza różnym pogło-ļ; 
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prawa orzekania w swoich communiquće o wolno- 
ści rozbioru zasad konstjtucyjnych. Gaz. de 
France wzywa zaś swoich przyjaciół politycznych, 
aby za zebraniem się Zgromadzenia narodowego 
przy obradach nad ustawami konstytucyjnemi sta- 
nęli w obronie wolności Okólnik więc ministra 
PEC będzie pierwszym powodem za- 
czepki. i 

W niedzielę ważny dzień dla Szwej , Duia 
19go kwietnia bowiem przypada głosowanie po- 
wszechne nad nową konstytucyą, którą obie Izby, 
Rada stanów i Rada narodowa, uchwaliły. Gło- 
sowanie ma się odbywać podwójnie: przez kan- 
tony i | e ludność. Dnia 12go kwietnia 1872 
większość kantonów oświadczyła się przeciw rewi- 
zyi konstytucyi; teraz liczy rząd na większość 
kantonów, a wątpi, by E o większość głosów ludu 
zawiodła. Wielka zachodzi różnica w postawieniu 
zasady wtedy i teraz. W r. 1872 były dwa głó- 
wne stronnietwa, centralistyczne i kantonalne ezyli 
federacyjne; teraz skutkiem podniesionej przez 
Niemców walki kościelnej idzie o żywioły kato- 
licki i protestancki. Propaganda an ielna z 
Niemiec i Włoch prowadzona, rozwinęła się silnie; 
przez wygnanie biskupów i wielkiej liczby probo- 
szczów i przez ucisk żywiołu francuskiego partys 
przeciwna wzmocniła się mocno. Za tylko 
kantony dawnego Sonderbundu, których było siedm, 
stać będą przy autonomii swojej. 

Między Prusami a Hiszpanią toczyła się spra- 
wa o zabór dwóch niemieckich statków kupieckich 
na wodach archipelagu Sula, w pobliżu wysp Fi- 
lipińskich. Władza hiszpańska w Manili na Fili- 
pinach przytrzymała tə statki jako wiozące kon- 
trabandę wojenną. Teraz, jak donosi Nordd. allg. 
Ztg, kazano statki te zwrócić, a oczywiście po ta- 
kim wyroku żądać one będą wynagrodzenia za 
ajeprawny areszt. Nordd. allg. Ztg mówi, że ma- 
ły zapas był na tych statkach broni i amunicyi. 
Uwolnienie tych statków wskazuje, jak wiele za- 
leży rządowi biszpańskiemu na przychylności ga- 
binetu berlińskiego. 


Ostatnie depesze telegrafozne „Czasu.“ 


Wiedeń 17 kwietnia godz. 2 m. 50. W Izbie 
deputowanych ustawa 0 prawnem uznaniu towa- 
rzystw religijnych, uchwaloną została w drugiem i 
trzeciem czytaniu zgodnie Z wnioskiem wydziału. 
Posiedzenie trwa dalój. GE 

Gniezno 17 kwietnia. Kanonik i zastępca 

oficyała X. Wojciechowski, został dziś areszto- 
wany i dls odsiedzenia ag c e znego więzienia 
za wn ieziony do Bydgoszczy. 
Far ż ) e twietaia. „Rząd francuski doradzał 
Lessepsowi, aby przyjął uchwały komisyi mię- 
dzynarodowej (pod względem opłaty beczkowej na 
kanale Sueskim. b - EREE ja 

Londyn 17 kwietnia. W Izbie niższej kan- 
clerz skarbu zdał sprawę o położeniu finansowem. 
Ocenia on nadwyżkę w dochodach na rok skarbo- 
wy 1874/5 na 5%, milionów fuutów sterl. Wnosi 
zniesienie cła od cukru, podatku od koni i zniżenie 
podatku dochodowego o 1 penny od 1 funta ster. 
Izba przyjęła propozycye. 

Nowy Jork 15 kwietnia. Kandydat demo- 
kratyczny na posadę gubernatora w kraju Arkan- 
sas, wsparty przyjaznem orzeczeniem najwyższego 
trybunału, wygnał gubernatora republikanckiego z 
jego urzędu i opanował stolicę kraju, miasto Little- 
Rook. Gubernator zawezwał pomocy prezydenta 
Granta. (Republikancka partya w Ameryce odpo- 
wiada centralistycznej w Europie, a demokratyczna 
autonomicznej. Red.) 

iair 17 kwietnia. Wyprawa niemiecka nau- 
kowa wróciła z puszczy Libijskiej pod przewodem 
Gerharda Rohlfsa. 


E e ne 

Kursa. Wiedeń dn. 17 kwietnia, godź. 2 m. 30. 
4%, zjedn. dług pań banka. 69:25 — Zjeda. 
oblig. państwa w srebrze 73:50 — Losy zr. 1860 
1038:50. — gaj płn: 966. — Akcye kredy- 
towe 207 25. — 111 85.— Srebro 105'10 — 
Dukat 0 — — Lombardy 14850 — Losy z roku 
1864 131-—, — Akcye franko-austr. 32—. — 
Napoleondor 8'97—. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 246:50 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
ocno-wsch. 105:50. — 


144 — UE !: 


kolei 
ces. Elżbiety 19850 — Akcye kolei półn. zach. 
183:50. -— Akcye franko-węg. 50—. — 
austr. bank 51-50 — Akeyo nowego wiedeński 
To wta Tramway —. —. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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" Ró sj m" Kuć | CZAS z Soboty 18 Kwietnia 1874. 


sig 


W Sobotę dnia 18 Kwietnia r. b. 
o godz. 106j zrana 
w Kościele N. P. Maryi 


Zmiana Lokal 


Handel galanteryjny, konfek- ; 


Ostrzeżenie. 


Podług reskryptu ministeryalnego z d. 26 Grudnia 1873 | 
L. 34692 i rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z d. 10 Stycznia|cyjny i drobiazgowy, istniejący | 
1874 zabronionem jest fabrykantom maszyn do szycia używać|od lat szesnastu w domu ś. p: 


L LEGRAND ! 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYZ, 207, ulica Saint-Honort. 
| 
| 
| 


MYDŁO ORIZA 


z wszelkiego gatunku wedą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 

Ze wszystkich pia 3 toaletowych najlepsze i zajdelikatniejcze (podług Br. 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 

CREME ORIZA ORIZA LACTE 


0. REVELL): 


1 RZN marki ochronnej z popiersiem Eliasza Hiowego | Wita hr. Żeleńskiego, przenie- | 
A sionym został do domu. W.) 


odprawi się e białość i świdżość loce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i $ è THE 
JOm, y ù marszoskom WA S x 
Msza sw. żałobna BAN, TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA a apka t = i markigfabrycznćj HOWE na nożu maszyny — prof. Teichmana w gł 
za dusze 6. p. wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. M Co. Rynku Nr. 52 przy ul. 


Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak i zagranicą. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowi PP. Mikola- i nr i nr i i i i 
scha i K. Strzyżowskiego. E7099, P ERDEN P | Gwo wie D GLIB- nam za$ przystoi prawo konfiskacyi takich w innych 


„ Grodzkićj. — Polecam się 
SSCEP<A M. fing Cez ITM iA Sa ; fabrykach podrabianych maszyn do szycia. 


łaskawćj i szan. Publiczności z 
tem zaufaniem, jakie dotychczas 


Of 3 


Seweryna Siemieńgkiego, 


w rocznicę jego śmierci w Kosiminie 
186 


) pS08T, oa. Przestrzegamy wszystkich przed zakupnem maszyn do szy- |. 
ye krową kja. BOSE żę cia z fałszowanemi markami ochronnemi i fabrycznemi, oraz po- miałem. ki. j 
- P= Największy dajemy. do wiadomości, iż (39-46) oE. Skirlińs 
0 a k m am ki ś Jedyny skład naszych oryginalnych amerykańskich 5 
Miłod łowiek Zakład mód damskich maszyn do szycia Klinsza Mowego młodszego dla Kirako-| Proovi pyróbów. blsobarskioh 
0 y CZ 0 @ Mariahilferstrasse à . Mariahllforstrasse wa i okolicy urządziliśsmy w firakowie przy placu Fran- "yr 
< Nr. 90, W Wiedniu, Nr. 90, 9, |ciszkańskim w domu W. Feintucha. (748-2-3) W. Rabinowicza 


Każda z naszych maszyn ma oprócz marki ochronnój osobny certyfikat z na-|w Krakowie na Stradomiu pod L. 1/26. | 
oleca stoje wykonanie wszelkich dotyczących ro- 


széj fabryki. — New York w Marcu 1874 r. dojnieje: ai dachów 
z st, 6 e się pokrywania | 
The Howe Machine Comp. ama w ieina, eynkową, łupkiem ka- 


miennym, tekturą ogniotrwałą i filcem — słowem f 


władający gruntownie kilkoma języka- | « 
mi, który wiele podróżował, wytrwały 
w pracy, opatrzony najlepszemi Świa- | « 


„zur schönen Wienerin* 


dectwami < RD: i 
ECLWAMI , poszukuje posądy Najmodniejsze żakiety aksamitne bardzo piękne . . . «. « . « : od złr. 10 do złr. 20 wszelkich robót dotyczących zawodu blacharskiego; 
sekretarza, towarzysza podróży, oficya- | « Bardzo gustowne z prawdziwego uprzyw. aksamitu. - ©. . . . ata 15" pl-WĘBO Wi które to materyały, szczepolnići łupek kamienny 
listy w zarządzie dóbr lub fabryki, lub| M) panga piasmee na duje z cienkiego mka: 1111111: | 107 Niiejsce lecznicze Waza ała ac, owi a ae > 
coś podobnego. Oferty uprasza adre- | $ Całkiem zwykłe na deszcz i pogodę . . a: teie A | i ź s - M iag ha ave N akow 


sować: Bolesław Dutkie- 
wiez, Hiauptpost poste re-|' 
stante Wien. (719-2-3) 


Ajenoya szkolna Miss Brie 


poleca kilka przez nią samą egzamino-|4 
wanych guwernantek Niemek, które wła- | żę 
dają doskonale obcemi językami i znają| © 
muzykę. Bardzo dobrze wykształcone An- | GB 
gielki (znaj. po francusku i muzykę), Fran- | s9 
cuski (znaj. muzykę). W Wiedniu, Bank- 
gasse 8, II. piętro. 


mu Wgo Maurycego Barucha na Stradomiu i takowy i 
R E N C I || L C | E p | C F PPSA -x1 
ER i 


w Węgrzech. Jodeł 


od 16 do 27 cali Śrędnicy, są do 
Od wieków znane i w całym świecie słynne, cięplice siarczane od..29 do 320 R. sprzedania w lesie Grodek 
3 Zakłady kąpielowe: 5 kąpieli szklannych, wanny drewniane i porcelanowe, zi- pół mili od stacyi kolei w- Bochni. — 
> |mne i ciepłe natryski. Następnie świeżo zbudowany zakład zimnych kąpieli i pływalnia. W osi sabvci yı , łosi é do 
Dobra żętyca owcza, wszystkie wody mineralne, kąpiele z igliwia i żelaziste. chęci nabycia, mogą Się zg%08L 


Najmodniejsze chustki w paski 


„_ Wzory materyj na suknie przesłane zostaną na żądanie opłatnie i bezwz 
policzone tylko ceny fabryczne. i i A d (622 


kok | ud da Uzcane i wypróbowane działania: w gośćcu, reumatyzmie, newralgiach, poraże- | Zarządu dóbr Staniątki poczta Nie- | 
(764) | ROYA | niach, chorobach skórnych i kości, kile, zołzach. połomice. (1385-2-2) | 


D'Med.Karol Goebel 
dentysta 


Pora rozpoczyna się 1 Maja I trwa do końca Września. j 

Dla przyjęcia gości służy kilka wygodnie urządzonych. hoteli i wiele domów pry- 
watnych. — Stacya pocztowa i telegrafowa. — Apteka, restauracye i kawiarnie. — 
Codzienne przedstawienia teatralne. Dobrze obsadzona orkiestra. 

Wspaniały, daleko rozlegający się park. Kryty chodnik ze salonami do czyta- 
nia. — Bale i koncerta. — Wycieczki do kilku pięknych okolic romantycznćj doliny 
Waagi. — Koleje żelazne przywożą podróżnych: z Wiednia do Ungarisoh-Hradisch, 
z Bogumina do Żyliny koleją koszycko - bogumińską, a z dolnych Węgier do Ga- 
lanthy. Odległość z Ungarisoh-Hradisch wynosi 8, z Żyliny 8 a z Galanthy 10 


godzin. Z dwóch pierwszych stacyj codzienna komunikacya wozami pocztówemi, z osta- 


Po długoletnich próbach i doświadczeniach śledząc bacznie 
smaku publiczności lubiącej pewne w Kongresówce i w Rosyi 
rozpowszechnione gatunki 


HERBATY, 


doszedłem do wynalezienia właśnie tych szczególnych a dosko- 


szło 20 jako właściciel powozów i do- 

różek, mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że rozwinąwszy przed- 
siębiorstwo na większą skalę mogę zado- 
syćuczynić wszelkim wymaganiom Szanow. 
Publiczności. Oprócz powozów. faë- 
toników, karet i karetek na 


y Aż w tutejszem mieście od lat prze- 


Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 106j do 3éj 
ulica Franciszkańska 151 


(454-18-) 


miasto wyjeżdżających, można także zama- 
wiać u mnie w domu remizy lub ka- 
rety urządzone z wszelką wygodą, służbą 
liberyjną i doborem koni. 

W czasie pory kąpielowćj przyjmuję za- 
mówienia na powozy wyg e 
dla chorych urządzone do wy- 
jazdu do Szezawnicy, Krynicy 
i innych kąpiel, zapewniając dobrą jazdę 
i przystępne ceny. 

Ponieważ już oddawna dawał się czuć 
w mieście naszem brak gustownego kara- 
wanu, przeto dogadzając życzeniom Szano- 
wnćj Publiczności, sprowadziłem z jednój 


z najpierwszych fabryk okazały i ele-| 


ncki karawan, który stosownie 
o żądania z wielkim przepychem lub też 
skromnie może być urządzonym. Ceny mi- 
mo to wcale nie są wygórowane. 
Zmnaczniejsze zamówienia, ugody 
co do wynajęcia powozów, kare 
powozików, karawanu, niemuićj 
co do sprzedaży lub wymiany koni, powo- 
zów it. p. uskuteczniam w domu własnym 
pay ulicy Karmelickiéj pod Nr. 142. 
niejsze zaś zamówienia na kara- 
wan przyjmuje się w handlu p. Skórczew- 
skiego przy ul. Floryańskićj pod L. 362. 


(654-6-10) A. 


FUTRA 


oraz Suknie zimowe, do przechowania przez 
lato, przyjmuje Franciszek g 
ciiski (kuśnierz po ś. p. Józefie Bich- 
terlem) przy placu Dominikańskim L. 488. 

Wszelkie reparacye i przerobienia, które 
w zimie na różne trudności napotykają, mo- 
gą być przez lato tańszym kosztem i z wię- 
kszą akuratnością uskutecznione, a należy- 


stanislaw Feintuch 


nałych gatunków herbaty, które każdego niewątpliwie zadowol- 
nią tém bardziej, jeżeli przyrządzenie jej z tą świadomością 
i, starannością nastąpi, których herbata w ogólności i koniecznie 


wymaga. 
Polecam więc świeżo odebrany transport 


Herbaty Czarnej 


prawdziwej chińskiej 
(Pouchong Congu Souchong): 


I. gatunek średni po .  DZŁ yo a SARE nt yide 
IL. „ lepszy po . ``. .8 , | albo w oplombowanych Ją fanto- 
IM. „  najwykwintniejszy po 4 „ ) "ych oryginalnych paczkach, 


II. gatunek jest także w oryginalnych rossyjs. funtowych 
paczkach po 2% Zł. w. a. 

III. gatunek jest w oryginalnych małych skrzyneczkach 
około 18 funtów zawierających. 

Lubownikom herbaty lżejszej poleca się kwiatową (Flo- 
wery Pecco) niemniej doskonałą: 
I. gatunek . . 4 Złwsa. | za funt wiedeńskiej wagi, lub 
TI. 3 Fiswytyiń BG z | w paczkach !, fantowych. 

NB. Biorącym na raz 10 funtów którejkolwiek herbaty 
dodaje się 1 funt jako rabat bezpłatnie. 

Waga wiedeńska jest największą w Europie, tak, iż w sto- 
sunku do wagi polskiej | 


funt herbaty I. gatunku . 6 Zł pol. = 90 kop. 
R p. II. y Wg A a E 
II. 5 a S « = 1:80 „ kosztuje. 


n n » 
NIB. Wszystkie zamówienia z prowincyi natychmiast ża 


pobraniem uskuteczniają się. 


Handel pod firmą: 


Stanislaw Feintuch, 


PIIM ONJ CIEN M 


tniego miejsca omnibusami. 
Lekarze kąpielowi: Mr. Edward Nagel z Wiednia i Dr. Leb. 


Do sprzedania 
Ventura, kr. pr. radca zdrowia. Broszury kąpielowe są do nabycia u Braumill- 


lera w Wiedniu. / wieś Glinik dolny 


Objaśnień udzielają lekarze kąpielowi i Zarząd kąpielowy Excelen-|w Jasielskiem, zawierająca ornego pola 
cyi Barona v. Sina. (765-1-3) |300 morg., lasu 100 morg., młyn o 2 
kamieniach czyniący rocznie 400 'złr., 
propinacya 100 złr., dom murowany 
i wyrestaurowony o 10 pokojach, ofi- 
cyna murowana o 3 pokojach, budynki 
gospodarskie w dobrym stanie. Bliższa | 
* |wiadomość przy ulicy Szewskićj L: 208 
u właścicieła kamienicy albo pod adre- 
sem W. Hí. poczta Frysztak. (733-2-3) 


Z wysokim szacunkiem Aparat gorzelniany 


Arnold. jest do sprzedania za pomierną cenę. 


niżój usa $ pojadyocsą flaszkę 1 A w. a, za '/ tuz. 5 _ rd cnt. s prowincye nie sł ank się Przed trzema laty zrobiony , > 
2 tuz. flaszek, a za opakowanie liczy się 10 cnt. od każdćj flaszki, Zamówienia uskutecznia się i i . iołe 
tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki. Główne składy dla Austryi- Węgier u IF. WWidako- kocioł parowy; 62 wiader ; „kocioł 
stó = Cow Wiedniu. Gontagagasse Nr. 16, gdzie takie zobaczyć można wiele spisów wygrzywalny, 14 wiader; kocioł robo- 
nale od lekarzy i prywatnych. Następnie skład u p. Józefa Jahna w Krakowie. © : : : 1 taki 
miastach, gdzie jeszcze niema składów, będą takowe udzielone pod korzystńemi warunkami czy na 28 wiader, m ied pgri f zaś 
sam modrzejowy, również taki wygrzy” 


tym firmom, które wykazać się mogą dobremi poleceniami. (640-1-) 

wacz i reszta miedzi stosownćj do od- 
pędu. — Bliższa wiadomość u właści- 
ciciela p. A. Skrzyńskiego w Koby- 
lance p. Gorlice. (350-3-3) 


Zateckie wysadki chmielowe 
(szczepki chmielowe) 
można sprowadzić od 


Franciszka Schiófią w Zatecu (Saaz) 
w Czechach. 


O robotników chmielarzy wyćwiezonych 


Dla cierpiących na tuberkuły, płuca i krtań. 
RZECZ 


— E 
sa” Szwedzki miód ziołowy. 


Wielmożny Panie! Pański szwedzki miód ziołowy Dr. Monkfiorda sprawił u moich dzieci, które 
przez kilka miesięcy najdotkliwszym kaszlem trapione były i którym rozmaite lekarstwa nadaremnie 
dawano, najzbawienniejszy skutek. Dzieci zupełnie wyzdrowiały i dlatego czuję się w obowiązku do- 
nieść Panu niniejszem o pomyślnym rezultacie. 

Wiedeń, 7 Lutego 1874 r. 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na 


sprzedaż szlachetnych kon 


do chowu 
w dniach 3 i 4 Czerwca 1874 


w Neubrandenburg (w Meklenburgii) odbyć się mający. 


Na sprzedaż tę, która w roku 1869 ustanowioną została , zgromadzają właści- 


8,000 złr. oprócz inwentarza. — Wiado-|k, nadw dentys 
mość na miejscu. 3 


Radca Loeper. 
von Oertzen - Remlin. 


-9_ f j a] $ . . u ? 
tość tak od przerobień jek i od przecho- (700-2-) Rynek, Nr. 45 „Szara kamienica. ciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość kon, szczególnićj też ogie- | według mego długoletniego doświadczenia 
wywania dopiero przy odbiorze z końcem p R +GŁODAGM uu» ONNSLONENORECZ Ad rów rasy powozowój i roboczćj. Także i na ten rok nadeszły już liczne zgłoszenia | mogę SIę wystarać. Zakładanie większych 
lata wypłacona. (673-2-3) z najsłynniejszych stadnia meklenburskich i z pogranicznych pruskich prowincyj. chmielarń, roboty przedwstępne, położenie 

Przeciw wszelkim, częste z wielką napuszystością ogłaszanym środkom przeciw |, . Przybywającym na powyższą sprzedaż nadarza się okoliczność zakupienia wiel. itd. itd. przyjmuję na siebie osobiście po po- 
bolom zębów, szczególnićj takim, które niezawodnie mają uśmierzyć bole zębów. po- kiego wyboru koni do chowu jakoteż i na wszelaki użytek, przyczem nabywcy mają przednim piśmiennym kontrakcie. (641-8-30) 
Folwark Łany woli już ludzie stali się nieufnymi, gdyż żaden z tych środków niemógł być tak da- korzyść zakupna wprost z agar ge a ręki. 
i . |lece uznanym, aby wzbudzić więcćj niż chwilową uwagę. Jeden wszakże środek tego połączeniu z tą sprzedażą odbędą się d. 3 Czerwca popołudniu na placu tar- 
pod Czchowem nad Dunajcem, obejmujący rodzaju, który wprawdzie działa mnićj uśmierzająco, niż czyszcząco i wzmacniająco | 80Wy™ wyścigi i jazdy konne, tudzież wielkie wyłosowanie pow i koni. 
przeszło 40 morgów gruntu — w tych 8|na usta i zęby i tym sposobem pomału ale granłownie i na żawsze usuwa bóle zę- Neubrandenburg, stacya kolei Friedrich - Franz odległą jest od Berlina o 4, od| Duszność, ehrypka, katary ząda” 
morgów lasu i krzaków, z zasiewami i bu-| pów i ust, stanowi w powyższćj regule pocieszający wyjątek. Jestto 0. k, austr, wył. | Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (639-1-3)| wmione, wszelkie cierpienia kanałów pad 
dynkami, jest do s mia za |gprzyw. | pierwsza ameryk. | ang. uprzyw. woda anaterynowa do nst *) c. Bńomitet: WIE, atopija siybko d niesżwośnii 
749.2.3) |: ty pana Dra J. ©. Poppa w Wiedniu, która więcój niż od 15 lat| Nadworny tajny radca Brückner. von Klinggraef- Chemnitz. zd korą a 19: rne db reg dee ej erii aera 
(7142-2-3) uiętylko swą sławę zachowała, ale takową coraz bardzićj rozszerzyła i ustaliła. ZeļBaron von Maltzan- Kruckow. von Michael- Gross Plasten. Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
świadectw o swych wybornych przymiotach, których jest bardzo wiele i codziennie się Pogge -Gevezin. Hrabia Schwerin- Göhren. czyńskiego „pod Koronę“ w Rynku. głównym, — 
pomnażają, przytaczamy tutaj następne: Rip v mda k : aiw ara > 
ddana mi przez pana c. k. nadwornego dentystę Dra J. GQ. Poppa iedniu ałó snych "pp: o i 
woda anaterynowa do ust zbadaną została z: Mig rai hamiąmej i gf: p CUSI „RanaRewe, Towamiystwa przowozu paz RA. z > ny żyznej atao.) 


ze $zezecina do Nowego Jorku ia 


abryka mebli 


stała jako zupełnie wolna od szkodliwych organicznych jakoteż nieorganicznych składni- Do Amer ki 
+ 1 . 1 $ ., |... . AA " 1. Co M od 
3 żelaznych ków i tym sposobem można ją każdemu polocić, co niniejszem zgodnie ż prawdą po- y rE Naver foa ewne wyleczenie , także listownie, 
REICHARD & Go świadozam. ż „ałkowitem utrzy= | $" ky, osłabienia męzkiego, upławów 
2 w Berlin, 31 Lipca 1861 r. LÊS. za | Z € y $ moemy, le og 
bę pge Harzer: ; p : E RO pin z RY maniem. u kobiet, niepłodności, zołzów i ze- 


Ilustrowane cenniki darmo tie i zaprzysięż. znawca rzeczy przy kr. sądach. 


szpęcenia cery, — również chorób | 
(884-19-26) 


©. Messing w Berlinie, Französische Strasse 28. płucnych według nowéj metody. 
Adres: (376-21-36) 


Dr. Sentinela 


członek wydziału lekarskiego 
| w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25. 


i opłatnie. Na biges (6-2-4) 

w Ińrakowie: ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., Pp. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fens w Rynku głównym, p. L Feintuch, p. Er-| Ce Messing w Szczecinie, süne senanze ta. 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Korona“ 
w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiéj, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym. 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stilłer, p. Z. Rucker.i p. J. Piepes, aptekarz. 


| Dr. Schwaigera 


Wyciąg roślinny 


leczy za poręczeniem gruntownie nawet 


WODA i PUDRY DO ZĘBÓW 


ZĘ 7 W Bełzie p. Hrymak, — w Bi . Józef Knaus i p. E. Keler apt, — w Bielsku p. Stanko AJ 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze- apt, — w Bóbr p. J. Zarnitz apt., zj : Bochni.p. Fr. Reiss apt, — w Brodach p, Griinspan apt., Dra PIERRE z 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne chor oby . 8. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu pe C. Lewicki, — w Chrza- = 2 4 


nowie p. B. Sporysz apt, — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 
0 


płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj. |w Dro z fakultetu medycznego w Paryżu 


6, na Placu Opery w Pargón. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym: 
do zębów. (67-9-24) `. 


Aar byoma p. Dobrzański, —w Dydowie p. h ŚĆ „z u. ktorej ice zoo Gray- 
i owie p. ński, — w Jaworowie p. D. Lachowi TA s - Bogusz apt, — w Ja- 
krótszym _CZasle. Flakon po 2 złr. w. a. złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apl» —, W Lutowiskach È M. Konicki, — w Mo- 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, nasterzyskach p. Zarski, — w No Farga P ira ta balhi igen a Ą osterkiewiczowa wdówa, 
i i i « Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt, — w P » K1 apt, — w Przemyślu p. 

za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką Gaideczka i Sym, p. Machaliki i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
wprost przez (870-4-12) | P» abriet, t, 7 Bzemzowie p. J. Scheiter A gra . Kinosi, Pp w gą P. Kaganda. apt, 
„ Riedl apt, — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. up.. Z — w Btryju p. Krzyżanowski i J. 

prr | a E Te Zas "REL KRY o 

: d TE + p. W. cz i p. L. Lm" ea U +— w Wadowicacć 
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgacae 60.|5 Foltin i p. Uhna, — w ak | p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Re- 


SME" Uprasza o dokładne podanie adresu. ch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym 
Qzcionkami Drukarni Zeona Passkowskie, 0. 


Wm. Knaus 
w Wiedniu, Leopol 
Miesbachgas. 15, gegen 

dem k. k. Au 


dl c, aa 1 A alą OK 1 A4AA( sr AEG 


> 


i (30-2-| 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


Saczu p. I. Garan. 


